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Odbudowa gospodarcza sojuszników
powinna nastąpić przed odbudową krajów napastniczych

— stwierdza Minister Skarbu tow. Konstanty Dąbrowski
na zebraniu Międzynarodowego Banku Odbudowy w Londynie

_ ,  a________ j   i>bir.hkni. i MipH^vnarnrloweffo Banku Od"

N i e m c y  nie m a j ą  p raw a k o r z y s t

z kredytów Banku

j W ojew ódzka  
[K onferencja PPS 
id Olsztynie

LONDYN (PAP). Na zebraniu Międzynarodowego Banku7 SPRAW A NIEMIEC  
Odbudowy w Londynie, m inister skarbu tow. Konstanty Dą-: MA ASPEKT POLITYCZNY  
browski w ygłosił przemówienie, w którym oświadczył m. in.:

„Z wielką uwagą przestudiowałem drugie roczne sprawoz­
danie Banku. Szczególne wrażenie zrobiły na mnie punkty 
sprawozdania tak mocno i słusznie podkreślające konieczność 
ofiar i wyrzeczeń się każdego narodu w akcji odbudowy włas­
nych krajów. . .„

j w ruinę. Bank, w ysłał naw et grupę 
| rzeczoznawców dla zbadania sytuacji 
i w zagłębiu węglowym Ruhry.

Otóż Niemcy nie są członkiem  
Banku, nie tą kandydatem na 
członka, a tym więcej nie mogą 
być bezpośrednim czy pośrednim 
kandydatem na kredytobiorcę Ban 
ku. W tej sytuacji Bank w ogóle  
nie powinien zajmować się potrze 
bami kraju, nie będącego jego 
członkiem.

Bank ma na celu niesienie pomocy 
członkom w dziele odbudow y ich iy 
cia gospodarczego. Postanow ienia sta 

■ tutu Banku k ilkakrotnie wspominają,
! że zasoby Banku pow inny być użyte j 
; wyłącznie na dobro członków.

Sprawa Niemiec ma aspekt poll 
tyczny, a my musimy Bank ochro 
nić od jakichkolwiek wpływów po 
litycznych. N ie jesłeśm y przeciw­
nikami odbudowy gospodarstwa 
niemieckiego, ale Jesteśmy zw o­
lennikami odbudowy gospodarcze] 
krajów sojuszniczych przed odbu­
dową krajów napastniczych. Fran­
cuski, czeski, angielski J polski we 
giel tak samo są dobre dla oży­
wienia gospodarki światowej. Jak 
węgiel niemiecki.

Tempo odbudowy życia gospo­
darczego w  Polsce, w ysokie mora 
le robotnika polskiego gwarantu­
ją szybsze zwiększenie produkcji 
węgla w Polsce niż w Niemczech, 
a przez to też szybszą odbudowę 
innych krajów sojuszniczych. Z te 
go też wzglądu przywiązujemy 
wielką wagę do zachowania słusz 
nej kolejności w zaspokajania po 
trzeb członków, w oparciu o zalo-

Międzynarodowego Banku Od- j 
budowy i rozwoju gospodarcze- ! 
go postanawia, że zasady, za-1 
warte w artykule trzecim roz­
działu pierwszego i czw artego'

  ...... .....________ statutu, przewidujące, że zasoby j
nia powyższych zastrzeżeń skłania Banku będą używane wyłącznie 
mnie obawa, cgarniająca wszystkie j  na dobro członków i dla każde- j 
narody, które były przedmiotem . g Q przedsięwzięcia przemysło- (

_i - w egQ juk rolniczego, znajdują- j  Przewodniczący C KW  PPS tow.

żenią gospcdarcze bez jakichkoł 
wiek dyskryminacji.

NIE POWTARZAJMY 
BŁĘDÓW

Muszę oświadczyć, że do złoże­

nie tak dawnej agresji niemiec 
klej, potwornej eksploatacji i 

eksterminacji ze strony Niemiec 
hitlerowskich.

Odbudowa gospodarcza N ie­
miec w pierwszej kolejności była­
by powtórzeniem błędu z okresu 
po pierwszej wojnie światowej. 
Boję się, aby opinia świata, która 
z ufnością S-wiarą przyjęła układy 

w  Bretton W oods nie odwróciła 
się od Banku i nie straciła wiary 
w szczerość intencyj tej organiza­
cji międzynarodowej. Byłby to 
cios dla sprawy współpracy mię­
dzynarodowej, dla sprawy pokor 
ju.
PROJEKT REYOI.UCJI

TV v 6    o  ’ * «• * | - ■ —----------------- 1 o
cego  się na obszarze, należącym ’ Kazimierz Rusinek przed w ej-  
do członka Banku, — będą sto- j ściem do gmachu obrad w  01- 
sowane w  ścisłym znaczeniu’V | sztynie (SAP)

po ogłoszeniu go Wolnym Mia-
*  ____________ ~ ______   | stem na zasadzie traktatu poKo-

Dla uniknięcia jakichkolwiek j jowego z Włochami, wybuchły  
nieporozumień, które mogą być zamieszki, wywołane przez mło­

dzież włoską.
W bójkach ulicznych, dwie o-

Krwawe rozruchy w Trieście
spotuodoL uała m ło d z ież  u d o sk a

po ogłoszeniu Wolnego Miasto
TRIEST (SAP). W Trieście, 60 rannych. Siedmiu żołnierzy

szkodliwe dla Banku i uwłacza­
jące jego dobrej sławie w  opinii 
świata, proponuję następującąśw ia ta ,  p r o p o n u j ę  n a s tę p u ją c .*
rezolucję: „Rada Gubernatorów soby zostały zabite, p

Tow. min. Dąbrowski

NIEM CY NIE SA 
CZŁONKIEM B A N K U

Słuszna i sprawiedliwa jest o- 
gólna pozytywna ocena tych w y  
siłków w  krajach europejskich, 
tak bardzo dotkniętych wojną. 
Polska właśnie do tej kategorii 
krajów należy. W Polsce tempo 
odbudowy postępuje szybko na­
przód, w Polsce wyrzeczeń a na 
rzecz odbudowy są bardzo w iel­
kie.

W  rozdziale, k tó ry  dotyczy Euro­
py, najsiln iej podkreśla się koniecz­
ność przyśpieszenia odbudow y gospo 
darczej jednego k ra ju  i to n ied av u e  
go agresora, k tó ry  w trącił cały św.a

Walne Zgromadzenie Narodów Zjednoczonych
odbyło wczoraj swe pierwsze posiedzenie

Sesja potruia ok. 2 miesięcy 
mówi Trygve Lie

brytyjskich pobito, dziennikarze 
sojuszniczy byli napastowani na 
ulicach.

Na przechodzący ulicami po­
chód organizacji lewicowych ze 
sztandarami Wolnego Miasta, de 
monstranci w łoscy rzucili czte­
ry granaty ręczne, zabijając je­
dną osobę i raniąc 14.

Obszar Istrii z miastem i por­
tem Pola został przekazany wła- 

| dzom jugosłowiańskim. W Go- 
i rycji i w  Udine odbyło się powi- 
' tanie władz i wojska włoskiego, 

obejmującego ten obszar.

! do godz. 18.30. k iedy  zostaną  w y b ra -1 BIDAULT NA CZELE DELEGACJI
j n i s ta ły  p rzew odniczący 1 p rz e w ó d -1 FRANCUSKIEJ
i niczący poszczególnych kom isji. I PA RY Ż (SAP). M in ister sp raw  za- 

N. JO R K  (PAP). N a po rządku  granicznych, B idault, w ylecia ł w  po- 
j dziennym  tegorocznej sesji zw yczaj- 
1 1

Z w j q z l d Z a w o d o ^
i r y  p e l  n i ą  sire  z o b o t D i ą z a n i a

nej Z grom adzenia  N arodów  Zjedno
N JORK (PAPV W dniu 16 września o godz. 3 popołudniu i <™nych się p o n ad - 60n .  J u a r ,  y r  n i  . ___  , -jA" . r  • spraw . S e k re ta rz  genera lny , T rygve

(czasu miejscowego) rozpoczęły się obrady Zpom ad zenia Ge 1 ^  ^  ^  będą one mogty
neralnego Narodow Zjednoczonych. Otwarcia sesji dokonał d e - ,  za ła tw ione  w  ciągu dw óch m ie
legat Brazylii Oswaldo Aranha, który przewodniczy do chwili
wyboru stałego przewodniczącego.

NIEZBĘDNY  
JEST DUCH WSPÓŁPRACY

W przem ów ieniu  ow ym  A ran h a  o- 
św iadczyt, że zadan ia  ONZ n ie  p o le ­
gają  jedyn ie  n a  usuw an iu  przeszkód, 
znajdu jących  się na  drodze do trw a

i

rzy

sięcy na  40 posiedzeniach p lenarnych  
1 około 350 posiedzeniach 6 głów nych 
kom isji.

CZY MOŁOTOW PRZYBĘDZIE 
DO N. JORKU?

N. JORK (PAP). Agencją Reutera

n iedziałek  do N. Jo rk u , aby  n a  cze­
le de legacji francusk ie j w ziąć u- 
dział w  o b radach  G eneralnego  Z gro­
m adzen ia  ONZ.

LONDYN (SAP). O tw iera jąca  się 
w e w to rek  sesja  G enera lnego  Z gro­
m adzenia ONZ je s t tem atem  d la  
Wielu dzienników  londyńskich , pod­
k reś la jący ch  pow agę zagadnień. 
„D aily  T elegraph'.1 pisze, że n ie  b ę ­
dzie p rzesadą  zapew nienie, iż obec­
ne G enera lne  Z grom adzenie może

W obec licznych zapytań Związków Zawodowych w spraw ie udzia­
łu klasy robotniczej w m iesiącu O dbudow y W arszawy KC Z.  Z. w y jaś­
nia:

przeprow adzenie dnia p racy na rzecz Odbudowy W arszaw y w n ie ­
dziele 2 i-go bin. okazało się w całym  szeregu przem ysłów  ze wzg.ę- 
dów technicznych niem ożliwe. Z godnie jednak s uchw ałą KO. Z. 
formy akcji na rzecz odbudowy W arszaw y mogą być rozm aite w za­
leżności od w arunków  m iejscow ych i dobrow olnej uchw ały pracow ni­
ków,

W łych w arunkach KC. Z. Z. zaleca: W szędzie lam, gdzie w ra 
mach „M iesiąca Odbudowy W arszaw y" nie została przeprowadzona 
akcja w postRci przepracow anej daiów ki lub ftwiadc/eń pieniężnych, 
przeprowadzić w dniu 30-go bm. łub I-go października (dzień w ypła­
ty) zbiórkę dobrow olnych składek na Odbudowę W arszaw y. KC. Z. Z. 
w yraża przekonanie, że akcja  la p rzy  ścisłym przestrzeganiu zasady 
dobrow olności będzie miała charak ter pow szechny 1 będzie wyrazem 
masowego udziału całego św iata p racy  w dziele odbudowy naszej Sto­
licy.

 ,, —   -------- . I
lego pokoju , a le rów nież n a  stw orze 
n iu  ducha w spółpracy, niezbędnego 
d la  ug ru n to w an ia  Jedności narodów .

„C elem  ostatecznym  ONZ—pow ie­
dział de lega t b razy lijsk i — było i 
pozostaje  n ad a l nie ty lko  nap ię tno ­
w an ie  w ojny , a le  rów nież nap ię tno ­
w an ie  m yśli o w ojnie. N ależy zw ró­
cić narodom  zaufanie, k tó re  je s t n ie ­
zbędnym  w aru n k iem  rozbro jen ia  m o­
ralnego".

Po k ró tk im  przem ów ieniu  pow ita l­
nym  bu rm istrza  N. Jo rk u , O D w y- 
e ra , posiedzenie zostało odroczone

donosi, i e  po przybyciu do N. Jorku j być przełom ow ym  w  h ls to n i naszej 
w icem inister spraw zagranicznych j epoki.

Leon Jon1’ ™
opuścił Polskę

W dmiiu wczorajszym, w godzmach 
porannych, po dwudniowym pobycie, 
opuścił Polskę wiceprzewodniczący 
Światowej Federacji, sekretarz gene­
ralny  Francuskiej Generalnej Konfede­
racji Pracy (CGT) i przewodniczący 
Francuskiej Rady Ekonomicznej — 
tew. Leon Joii'haux,

Na lotnisku Okęcie żegnali tow. 
Joubau*: przewodniczący KCZZ
tow. W Uasrewski, sekretarz generalny 
KCZZ —  tow. Kuryło-wicz, Wer. wydz. 
zagr. KCZZ — tow. Koszyk oraz p-zed 
stawiciele ambasady francuskiej

ZSRR W yszyński oświadczył, i e  do 
niosle zagadnienia, które stoją przed [ 
Zgromadzeniem Generalnym, mogą 1 
być pom yślnie załatwione Jedynie I 
pod warunkiem w zajem nego zrozu j 
m ienia i dobrej w oli wszystkich na­
rodów. D elegacja radziecka n ie bę­
dzie szczędziła w ysiłków  dla osiąg­
nięcia pomyślnego rozwiązania tych 
zagadnień.

W yszyński nie dał odpowiedzi n» 
pytanie, czy Mołotow przybędzie do 
N. Jorku i odmówił komentowani:', 
ostatniej m owy Marshalla.

O gólnopolskie  dożynki w O p o l u

  POllRęif,wbom^

Prezyden t  Bierut zwiedza Zakł. Wyd, Szkoin.
W czoraj o godzinie 19.15 Prezydent 

B ie ru t odw iedził P aństw ow e Z akłady 
W ydaw nictw  Szkolnych (Plac D ą­
brow skiego). W raz z P rezydentem  
przybyli: tow . m in. Skrzeszew ski, w i- 
cem in. K rassow ska, dyr. kancelarji 
cyw ilnej, tow  M ijał, oraz dyr. szkół 
zaw odow ych w  Min. O św iaty tow  
K w iatkow ski.

P i'ezydent zapoznał się z pracą 
PZW S, in te resu jąc  się szczególnie 
w ysokością nak ładów  oraz ceną p» 
szczególnych pozycji w ydaw niczych. 

K ró tk ie  p rzem ów ienie P rezyden ta  
zakończyło część o fic ja lną  w izyty  w 
najw iększej w  Polsce „fabryce" e le­
m en ta rn e j w iedzy, (wk)

, J # S P Q

Czoło defi lady na dożynkach w  Opolu (SAP)
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Warnawa, 17 września.

Z nów  m ordu ją

JAK 4oal*śliiiny wczoraj, bandyci 
tusyatowscy lamordowall przed kil 

kn dniami 4wór.* cblopów; Pepasow* 
a .  Iow. Piotra Żmodę, zamloszkalogo 
wa wal Bezechowa, gminy Łęg, po- 
wlatn płockiego 1 Peperowca tow. Kie 
mensa Gajtkę we wal Cle&zewko tej' 
la  gminy Łęg,

Łatwo domyśleć się meSaa, ie  za­
mordowani nie byli znanymi działa- 
rr«>n| politycznymi. Byli to rolnicy, 
którzy dzięki własnej inteligencji i 
Własnemu uświadomieniu doszli do 
pewnych wniosków politycznych 1 
zapisali się de robotniczych partii pó 
litycznych. To wystarczyło dla reak­
cyjnego podziemia, by skierować do 
tych dwóch chłopów kola bratobój*

Po burzliwej debacie

Sprawa Grecji przekazana
z Rady Bezpieczeństwa na Zgromadzenie Generalne 

Dwukrotne veto
ambasadora Gromyki

Chyląc czoła przed nowymi ofiara­
mi rodzimego faszyzmu, przyrzekamy, 
ta  nie spoczniemy a t zapanuje 
całkowite bezpieczeństwo na zie­
miach polskich. Niech się bandytom 
łaszystowskim nie zdaje, ie  bezkar­
nie hulać będą na wsi, terroryzując 
chłopów. Rosną szeregi chłopów . so 
cjąliidów i to jest najlepuza odpo­
wiedź aa mordy podziemia.

S p i t e k  t u  C z e c h  o  s ł t n r a  c j
■ IT,i. mm  .....   ■"
n  QNSRO przed kitka dalami czy- 
V  W l#»y W depeszach s Pragi 
M d l  a próbie zamachu na trzech 
ministrów Czechosłowacji, WcsoraJ- 
saa depesze doniosły o przygotowa- 
ayp> spisku, który miel na salo oba­
lania demokratycznego ustroju 1 sa- 
S»*ch m  prozydanta Benesza. Tajna 
organUacja chciała wywołać pow­
stanie i mląła dyrektywy s łaszyslow 
ftdch ośrodków sa grasicą.

Te wiadomości dziwnie zbiegają 
się z komunikatem e zakończeniu 
pertraktacji między socjalistami i ko­
munistami w Czechosłowacji i o 
wzmocnieniu jednolitego frontu i blo 
Im rządowego. Widocznie czynniki 
faszystowskie widzą swą nieunlknlo 
uą klęskę i chwytają się ostatniej 
deski ratunku w postaci szaleńczego 
spiska. Lecz władza ludu w Czecho­
słowacji Jest zbyt głęboko ugrunto­
wana, by faszystowski spisek mógł 
się udać. Będzie to tylko groźną prze 
strogą dla stronnictw demokratycz­
nych, e przede wszystkim partii ro­
botniczych Czechosłowacji, przestro­
gą, świadczącą o tym. te- reakcja Je- 
sscze nie dała za wygraną |  Ie nale­
wy s największą czujnością stać na 
»trały republiki demokratycznej C*e- 
ahosłowacji.

N. JORK (PAP). Rada B «  pieczeństwa, po burzliwej deba­
cie, w toku której delegat radzie cki 2-krotnie skorzystał z prawa 
veta, postanowiła, na wniosek p rzedstawiciela USA, skreślić 
sprawę grecką z porządku obra d i przekazać ją do rozpatrzenia 
Zgromadzeniu Generalnemu O NZ,

Po otwarciu obrad delegat USA,

eęyft, ti  wniosek 
utorować drogę 
•prawy greckiej.

amerykański może 
do rozstrzygnięcia

Nagrody
dla górnikóiu
kopalni im. Wieczorka

W związku a wydobyciem mffllomo- 
wej tony węgla przee kopalnię un. Jó­
zefa Wieczorka, nw . Przemysłu i Han 
<łlu tow. Mino przesłał sa pośrednie 
tw«m Centralnego Zarządu Ptaetnysłu 
Węgłowego Ampetmą gratulacyjną do 
góralków f inżynierów Saj ikcjmkś. po- 
leoagąe w ypU *4 im  eegtW y pW *Ż

Tow. Grosicki
luiceministrem
Aprowizacji

Rada Bezpieczeństwa

GŁOSOWANIE
W toku dalszych debat Gromyko 

nemaczyŁ że rezolucja emery kań­
ska nie może być oddana pod gloso­
wanie zanim nie zostanie zadecydo­
wane; czy ma ona charakter mery­
toryczny, czy proceduralny. 8 głosa­
mi przeciwko 2 (Związek Radziecki i

Johnson, zaproponował, aby Rada j Polf a>- Jednym (Syria> ™ tray- 
Bezpieczeństwa, pozostawiając spra- mującyra się, 
wę grecką na T»o;*ządku dziennym, 
zwróciła się do Zgromadzenia Gene­
ralnego z prośbą o wydanie zaleceń, 
w celu ułatwienia rozstrzygnięcia 
probiemu greckiego. Rezolucja ame­
rykańska pragręłf. w t e  sposób rds 
dopuścić do rozwiązania podkomisji 
bałkańskiej, kontynuującej obecnie 
w Salonikach swe prace. |

Przeciwko wnioskowi amerykan 
sktemu wystąpił ostro przedstawiciel

uznała, Ie rezolucja amerykańska ma 
charakter proceduralny, a nie mery­
toryczny. Gromyko złożył veto prze­
ciwko taj uchwale.

Wtedy przedstawiciel USA ogłosił 
nową rezolucję, w której zażądał 
skreślenia sprawy greckiej z porząd­
ku dziennego Rady. Rezolucja ta zo­
stała przyjęta 9 głosami przeciwko 
g — Związku Radzieckiego i Polski. 
Wobec tego, iż wniosek amerykański 
dotyczył bezspornie kwestii procedu­
ralnej, prawo veta nie mogło mieć 
w tym wypadku zastosowania.

Ogólnopolska konferencja
d z i e n n i k a r z v - S Q t i a S i s t d w

WARSZAWA (SAP). W gmachu 
CKW PPS odbyła się w dniu 18 bm. 
konferencja redaktorów naczelnych 

! pism socjalistycznych oraz socjali­
stycznych działaczy Związku Zawo 

Jugosławii, dr Vllfaa. Przedstawiciel • dofwego Dziennikarzy s całego kraju.

Uczestnicy konferencji wezmą u- 
dział we wspólnym zebraniu aktywu 
dziennikarskiego PPS i PPR, które 
odbędzie się w dniu 17 bm.

Australii poparł -wniosek amerykań­
ski.

GROMYKO TTZASAPNKA 
STANOWISKO ZSRR

NeMępnle zebrał Stos delegat ra­
dziecki, Gromyko, który oświadczył.

Konferencja poświęcona była omó­
wieniu całokształtu bieżących zagad­
nień politycanych o m  spraw organi­
zacyjnych 1 zawodowych prasy socja­
listycznej.

Referaty o sytuacji politycznej 
kraju 1 zadaniach praży partyjnej

że Związek Radziecki nie może za- i wygłosili sekretarze CKW PPS, tow.

Jak się dewiadaf* SAP, 
strem Ajwowisaoji mtosowsaty
tow, Gro* teki — w miejsce 
6!on#go do CUP tow. Sokołowskiego.
Tow, Groeidki jest członkiem PPS i 
datydbeza* pełnił funkcję wicewoje­
wody poznański e$o.

akceptować propozycji amerykań­
skiej. gdyż nl« jest ona podyktowana 
chęcią utrwalenia pokoju w Europie 
1 przyczyniłaby aię Jedynie do dalsze­
go skomplikowania problemu grec­
kiego,

Przedstawiciele Polaki i Bułgarii
również skrytykowali propozycję a- 
merykaóską, twierdząc, ie  nie ułatwi 
ona rozwiązania problemu greckie­
go. Delegat Francji, Parodi, oświad-

Snyder jest skąpy
i nie ma zaufania do rządu Attlee

LONDYN (PAP). Amerykański mi­
nister skarbu Snyder, który przybył 
w ub. tygodniu do W, Brytanii, od­
był pierwszą konferencję s Beviitem.

Jak wynika ■ wypowiedzi Sny dera 
na koaforanej| prasowej, mostowy na 
lemat nowej pomocy Stanów Zjedao- 
esonyeh dla Anglii idą bardzo opor­
nie. Rząd amerykański me

strzeżenia w stosunku do 
rządz brytyjskiego.

Snyder zaznaczył, śe Stany Zjedno­
czone nie'widzą w obeenyeb warun­
kami możiłwatoi adzfetenia Anglii do­
rodnej pooftwy, jama od mrożenie* po 
awlKłej seęloj pożyczki, wyoomęeej 
joneze śeć milionów dolarów.

Cwlk l Beczek. O zagadnieniach po- 
lltjrkJ międzynarodowej mówił tow.
Dobrowolski kierownik wydziału aa- 
granicznego CKW PPS. O proble­
mach gospodarki krajowej i zada­
niach prasy na odcinku popularyza­
cji i właściwego naświetlenia znacze­
nia i dotychczasowych osiągnięć pla­
nu trzyletniego wygłosił referat pre­
zes. CUP, tow. Bobrowski.

Redaktor naczelny SAP, tow, Pra­
ga, omówił całokształt dziennikar­
skich spraw zawodowych oraz zada­
nia dziennikarzy pepeaowców W uze 
rokiej 1 wszechstronnej dyskusji * 
bierall głos tow. redaktorzy: Jaszuń- 
ski, Dąbrowski, Karaezewskł, B. Win 
nicld. Tura], Sieradzki, Kisielewski, 
Pogonowski, Golde, Gero, Dobrowol­
ski oraz dyr. „Wiedzy", tow. Mali­
niak.

Masło
będzie...

Biuro Cen Ministerstw* Przemy*!* 
1 Heftdiu, dążąc do stabiUłacji han­
dlu, wydało szereg dyspozycji, mają­
cych na celu uporządkówanle 1 uregn 
Iow ani o obrotu masłmn. Z uwagi aa 
sezonowy spadek produkcji nabiału, 
ceny targowe mazi* uległy pewną) 
zwyżce. W celu przełamani* tych 
trudności uataloao podział krajv M  
ośrodki produkcyjne 1 konsumcyjn*. 
Jako ośrodki konsumcyjn* wymieni* 
można m. la i Katowice, Wrocław, 
Szczecin, Gdańsk — Jako produkcyj­
ne: Bydgoszcz, Poznań, Białyetok, ©U 
sztyn,* Lublin i Rzeszów.

Dla ośrodków produkcyjnych usta­
lono cenę za t kg. masła mleczarskie 
go 500 zł., zaś dla ośrodków konsuai- 
cyjnych 550 zL Dla największych 
miast w kraju, a więc Warszawy, t e  
dzi i Krakowa ustalona została 
pośrednia — za I kg. 530 sL — 
miast dla Kielc — 520 zŁ

Uzgodniono, ze „Społem" iż w e*J 
bliższych dniach dostarczać ono bę­
dzie na rynek warszawski 3 000 kg. 
masła dziennie. W razi* potrzeby 
sprzedaż masła zostanie ograniczo­
na do jednej czwartej kg. na oso­
bę,

Długa lista niemieckich zbrodniarzy
B. dyrektor „Lilpopa" wśród oskarżonych

rv « l« g a t Polaki do Międzynarodo- 
*-* wej Misji do Badania 25brodrtl 
Niemieckich — pik. Muszkat zgło­
sił Już na międzynarodową listę 
zbrodniarzy 6 tyWęey nazwisk Nlera 
ców, którzy działali na  terenie Poł- 
aki, hrb których dadałałnodć zwią­
zana była z Polską. N a listę tę 
wpisane będzie Jeszcze około 6—7 
ty*, nazwisk, tak  że liczba podana blicznych, Jakie odbywały 
pracz Polskę, będzie największą ze Lwowie.

deutsoh — Rolph Grapach, dyr. fa­
bryki „Lilpop, Rau 1 Loeweneteta'* 
w Warszawie, któiry był jednocz*' 
śnie konfidentem Gestapo na tere­
nie f&bryW.

N a liście zbrcxkslaray znajduje 
się także Franz Schauer 1 Bryk Su­
der, funkcjonariusze Gestapo, k tó­
rzy uczestniczyli w  egzekucjach po

K‘

Clavton jest zadowolony...
Konferencja 16-stu państw

uiuzględniła żądania USA
PARYŻ (PAP). Przedstawi ciele USA odbyli konferencją z i g  

delegatami państw, które biorą udział w konferencji w sprawie ' 
planu Marshalla. Tematem roa mów były wyniki prac delegacji 
16 państw nad wniesieniem do tekstu sprawozdania poprawek, 
saproponowanych przez przedjt. awicieli USA,

Wszystkie delegacje, z

Z ostatniej chwili
Dobry start .
motocyklistów w Zlinie

ŻI.IN, 10.9 (id. w!.>. Nastąpił iu dzi­
da] łhwt do I «l.i-|łu ^szrśeiodiiiówbi*, 
Byl to najdłuższy (4-50 km) I jałohy 
ułjtriulnkfszy ©Je.Inek ja*dy okręż­
nej. Wystartowało !0ł jsawotlriiltow, 
etap ukońezytet 79 — be? pu»kłó* 
k:»pyęb (w tyra 5 Roiiriiówt, 89 — c 
gunktsfiil karnynd (l Bolskki 13 tu- 
d«lo wyeliminqwaajeJi (m. in, U*h«* 
a!ak k „Okęda").

XV koak ureno,ji o ^Srebrną Woafl*4 
be* iniflktów karąyeb sąt LsEciioslo- 
waeja I, Uofandia I, i'oiska I  (Bru« 
St, Dąbrowski, 2y«riraki) 1 Siwajł*- 
ria. PoULa II (Wlkaryjcjtyk, Janków? 
akt j Markowski) ma 1 pkt, kam y 
1 uplasowało się na 5 miejscu,

W konkureceji klubowej KS OM 
TUR „Okęcie* ma 101 pkf. karnych.

wyj ątkiem przedstawicieli Szwajca­
rii, zgodziły się na uwzględnień 
le żądań amerykańskich. Clay­
ton oświadczył, Iż jest oałkowic 
ie zadowolony z poprawek.

TRESC P0PRAWE5 
PARY2 (PAP). Na po»i«ł*et«u ko­

misji Łoordyw-cyjne) kwffereaojj 16 
psńatw  w espr»wie {i'.&pw 
osiągnięte *q®trfo paroauajiani# a> do 
5 pw k ió w  których re-
v.tejj w siM & m  tygodbią Wżądał 
,itnea-vkańeki podsekrotara ętałtu CUy- 
tam. Punkty te ńotywąi
|  d'rfciliaardi w*U»tow«ti i Snamuowęi,

ur.i«<rf«Bie <4*w*s«*ń w hansSu
międzynarodowym,

4  awróceni® się do Baaifcu -Międzym 
redowe-źo o kredyty na ©odę o b u ­

dowy,
J  jsafoo-wiązami* rządów 16 pasisłw 

do osiągnięcia poaioanu produikoji, 
u#teUNnego a? komiareocji.

Na postedamiłu wtorkowynn m* być
razpaióraauy i praedyskutewsny roinkt 
6, który — j»ik twierdzą w kołach po 
totorawwsaycJi — budzi flą)wigoęj s*- 
abweżeń war ód deiegstó-w feonfmwcjl, 
* miaoowici# *pr#v« powoła«4ą do #y 
ci* siałaijo ongemi, który miałby epra- 
Wowito ogólną fcankrolę nad ręaliaąają 
plaan pomocy *waryka(tóioj dla pu- 
rq*»y, poęnbno ntebtórę paósfew*, w 
wce^óJncAd SewHcań* i hzw*oj». 
ni# abytetoj ekęsi więiwjwa

Plan Przestrzenny
Śródmieścia
Warszawy
zatwierdzony

Nń wcBoraJseym posiedzeniu 
St- R. N. zatwierdzony został Je­
dnomyślnie Plan Zagospodarowa­
nia Przestrzennego Śródmieścia.

W śródmieściu rozpoczęte bę­
dzie niebawem budownictwo u- 
łytetrznośfci publiocitej, spółdziel- 
s^e i handlowe, (pa)

wszystkich dotychczasowych poda­
nych przez państw a europejskie, 

a t  Pomorza, osławiony Foerster, 
nie zasiądzie *am na  ławte o- 

sikarżonych jak  to  było projektowa­
ne 20 października rb.

NTN w Krakowie sądzić będzie 
również najbliższych jego wspćłpra. 
cowników, którzy gą jeszcze w obo­
zach brytyjskiej *trely okupacyj­
nej, ale  znajdują się już n a  wyżej 
wspomnianej liście.
O ocenie zakończono dochodzenie 

w spraw ie t. zw. „Załogi oświę­
cimskiej", obejm ujące kilkuset 
zbrodniarzy, działających na tere­
nie obozów koncentracyjnych.

Przed NTN w (Krakowie stanie Je 
dynie 30 największych zbrodniarzy, 
pozostali będą sądzeni przez Sądy 
Okręgowe.
L U  śród 190 przestępców wojen- 

nych, przeciwko którym  akty 
oskarżenia wpłynęły Już do Sądu
Okręgowego w Warszawie, sanaj du­
ją  edę między innymi idamtecey 
przemysłowcy: Erhandit Waide
meier, K arol Zanolli, Raymond 
Gessler i Henryk Loher, odpowie­
dzialni za stworzenie w swoich fa ­
brykach systemu białego niewoini- 

I ctwa w stosunku do robotników poi 
I skich.

Również odpowiadać będzie volks-    w  s w w

Armię niemiecką reprezentuj* 
wśród oskarżonych Gustaw KM- 
guss, dowódca batalionu W ehrma­
chtu, który w dniu 28 czerwce. 
1940 r, we wsi Różanka, paw. Lid* 
ki, zarządził egzekucję 50 obywateli 
2ydów, rzekomo w odwet « • zabi­
ci* 5 żołnierzy niem ieckich,

będą w
LONDYN (PAP). „Daily Herald" pi 

S7ji w artyfaule wetęjwiym, że poza han 
dkfu * krew n i lw p<&«un Bzytyjski#- 
io , który stoi n« pterwacym priejscy w 
pragraanis rządu bryrlyjeikieigo, eą tak­
że wm® kraje poza grąuieaimj Impe­
rium, których produkcja gospodarcza 
giaiaoWii dopełnienie gospodarki brytyj 
skigj, Jadpym » tych krajów jsst 'lwią, 
z«k Rajdziaóki.

. . . .  . . .    „Stanowcze ministra
sis * jakąkoiwtajf tosśyw ją, pia.jącąj handlu zajranlczne^o V/tlsow, kśóry

io-

Rozmoiuji handlow e

W. Brytanii ze„Zw. Radzieckim
'nowione

2  ganjoponi^y oajjsto/ e a r ę p e j ^  i zamęczył, śe rząd brytyjski M^  1 ^ 1  r 3**"' '“ '-w* W  ’ 1 państwami Łuaropy a*rfeo4«M. tow do wznowienia ze Związkiemtow do wznowienia ze Związkiem Ra-

L ip if ia nWalter
przybył 'Ja Polsk i

W# wtorek 16 bm. przybył do Pol- 
•ki ssuraalotesn ze Szwecji znany pu? 
bjicyutą i driennikanz amerykański •— 
Wziier Lipni an a żaną.

W ojewodowie obradujq
pad usprawnieniem administracji i samorządu

W  M in is te rs tw ie  A d m in is tra c ji P p b ljcg n e j o d b y ł s ią  j jg s d  Omawiając sprawy miejskie, wy- 
w o jew o d aw  o rąa  p rejcyden tów  W arszaw y  i Łodzi. W  jśop ferep - sunął tow. Osóbka hasto: „Wyrzu
c ji, której przewodniczył ministey Adm. Publ. tow, Osóbka-Mo 
rawski, wzięli także udzioł: wiceminister Adm. Publ, tow. WoŁ 
Jbiki, wiceminister Odbudowy tow. Żakowski, dyrektor Biura Ra­
dy Państwa tow. Mijał, Komendant Główny M. O. tow. gen. Wi­
told, zastępca Kom. Gł. M. O., tow. płk. Szaniawski, przedsta­
wiciele CUP, Ministerstwa Skarbu, Biura Kontroli przy Kadzie 
Mństwa, PZUW oraz wszyscy dyrektorzy departamentów Min.

Administracji Publicznej.

Amerykanie porzucili plan Marshalla
pisze „Daily

:n v v  (dad) zf    j  ■ ' i . , ,LONDYN (PA P). —  Koretj3an,dK»:t 
jzienfflika „Daily E.'.preefc" douiatsi 5 
Paryża, ie  w tam tejszych kołach pol!- 
tyęznydi paaiuje prz«ko«iaiiie, iż „Ai.ie 
ryk a iii e porzucili już plam Marshall#,1', 

Ifctoita za^ąd»iienia pisze koreapq«i 
Aeań —  leży w tym, że Marohądl 1 jego 
dcradcy zbyt iippuUyyijic zaąc/gąio, 
wali się w pro jek ty  odbudowy i porno­
sy europejskiej. Dopiero teras zaczy­
n a ją  oni adaw ać eobie sprawę * te^o, 
Jak bardzo skomplikowany i jaik kolo-

Ppje-saiłnto kositttwsy jest ten pjg&, 
laża on i*h samych’*

„.Jest rzeczą z#amienną, pjaze „D. Ex 
press-', że Marshall nie w&pataniał wca 
1# o swym uilubijcnym ,,dzie<»ęcśu‘‘ w 
pstaimtoi prze-nówiisniu.

Ci, którzy opierają swoje plamy aa 
pftfilócy Aiafiihałla, powtoai zachować 
wtoliką oetroimośź. T.eplej będzie dla 
nśoh, jeżeli opracują swoje plany na 
nowo i tym razem już bez miliardów 
ąmeirykańsŁich",

Po refera t ach zabrał glos tow. j 
min. Osóbka - Morawski, porusza­
jąc aktualne zagadnienia admini­
stracji ogólnej. N a wstępie tow. 
m inister omówił udział adm inistra­
cji w akcji odbudowy Wai'szawy.
2  kolei tow. min. poruszył sprawę ; 
podniesienia znaczenia samorządu ’ 
w życiu gospodarczym, a  zwłaszcza 
sprawę uzdrowienia sytuacji finan­
sowej poszczególnych związków sa­
morządowych.

pużsp miejsca poświęcił tow. min. 
Osóbka - Morawski zagadnieniu pra 
worządności, stosunkowi przedsta­
wicieli Rządu do ludności oraz ko­
nieczności częstszego wizytowania 
terenu przez wojewodów I staro  
łtówr.

cić brud z dzielnic robatuioscyeh". 
Wojewodowie winni troskliwiej za­
jąc się spraw a stanu zdrowotnego 
I kulturalnego dzielnic robotniiasyeh.

Po kilkugodzinnej dyskusji, w 
której zabrali glos prawie wszyscy 
wojewodowie, tow. min. Gsóbka- 
Morawski zam knął obrady zjazdu-

Beckman
s k a z a n y

na śmierć
skał/aa

dżieickim rozmów- hacdiowycfe, rwwto- 
fzomych kdka tygodni tomu — pisze 
„Daily Herald-' —«wywoła ogólne za­
dowolenie w W. Brytanii'*.

W hołdzie bohaterom
Czerniakoiua

W dn. 14 bm., jako w trzecią rocz­
nicę utworzenia przyczółka Czerni*- 
kcwskiftgo, odbyły się uroczystości 
uczczeni* pamięci połegłyęh żołnie­
rzy I Armii Wojska Polskiego — ho. 
heterów walk o praycz6ś#k.

Koalicjo aądowa
na Węgrzech
utrzymana

BUDAPESZT (SAP). W  B iir 
dapeszcie zakończyła się sesja 
władz naczelnych Partii Drob­
nych Posiadaczy, na której u-
chwalono rezolucję, wypowia­
dającą się za koalicją rządową, 
oraz stwierdzono konieczność 
dalszej współpracy czterech par 
tii demokratycznych.

Imre Nagy, przedstawiciel par 
tii komunistycznej, 232 głosami 
przeciw 12Ó wybrany został 
przewodniczącym węgierskiego 
parlamentu. Wiceprzewodniczą­
cymi wybrani zostali; Anna Ka- 
thly (socjalistka) i Arpad Szabo 
(Partia Drobnych Posiadaczy).

Ponad 10 tys. widzów
na ostatnim irijstępie

b e i e ł u  M o i s i e j e w a

Wyrok
W dniu wcwruiMym na kortach L t-. szybko wttatmAa * gruzów, fok szyb- 

ii odbył s‘ę ostatni występ słynnego j ko rośnie i krzepnie nasza przyjażńu.
aletu Moisiejewa. Na przedstawienie j -------------------------------

przybył Prezydent R. f>, Bierut oraz j 
ambasador l.ebiediew.

Program składał się, podobnie jak j
dwa poprzednią na terenie Warszawy/) a ^ l - ,
z tańców ludowych, wśród których /i-j U t l  O i  CA Ł L ) i . l a l , l l
gurowai toki* krakowiak \pyhonc-ny z | Ł
temperamentem i w ślicznych strojach, j w y K o n o n o  

Na specjalne podkreślenie zasługuje j 
temiee adiięrski „Charum?’, Jest w nim PrezyAmt RP. nie akurarysiaj # pra­
cuś niezwykłego i przykuwającego. — !w* »Wf( w siasiwku do giotoycji aie- 
Może sprawia to ostry, twardy rytm. i rzy*iów cyuiowyc^: Sąfocićefcłeg* i Li- 
moźe doskonała ekspresja w wykona- j pulskia^o. Wyrok śmierci na obydwu 
atu, może natomiast taki jest charak- ’ skazanych został wykonany.
Itr narodu, którego ,,Chorumi*1 jest j 
tpńcem.

Z solistów baletu na pierwszy plan j 
wybija się Michał Szyszkin, z  kobiet j 
Margaryia Iwanowa, ślicznie ojtwa- ■ 
rzająca rolę Maliny w spicie ukraiń- 1 
sk^ij „Wiośniankct“.

Całość przedstawienia budziła wiel 
kl podziw nad osiągnięciami młodego 
zespołu, nad uzdolnieniami młodych ar 
tystów, tak choreograficznymi, jak i 

i aktorskim. ;
W przerwie przedstawienia, artyści

Sąd Okręgowy w Krakowie 
na. karę śmierci Gustawa Becikmana, 
b. dyrektora fabryki żyletek „Totodo".* radziccy  'kw V to /d]'w śróT pubU czno-  

Beckmailowi udowodniono wydanie | (c{ m  odbudolpą Warszawy. Ogólna 
w yęoe Gestapo sędziów FrąeklewśazB, jaką zebraf balet Moisiejewa na
Bobtlewdcza i Rrńkuraśur* Bleflśaiww-; ten cel, podczas 10-ciu koncertów w 
skiego, oraz znęcwwe etę nad bud- w p 0/łce. przekracza milion zł
wiyziemu, wysłanie do obozu kaameyo 
szeregu pracowników fabryki „Toledo" 
oraz znęcanie się nad jeńcami radziec 
kima.

Witany burzliwymi oklaskami, Igor
Mnisiejew pożegnał się z polską pu­
blicznością, mówiąc na zakończenie: — 
„Życzę Wam, aby stolica wasza tak B — 37297
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IZ w i e d z a m y  Ruhre

PŁONĄ UBIORY

W  DEPARTAMENCIE Barthe we 
Francji zanotowano ostatnio 

falę groźnych pożarów, która ivy-
buchty w stodołach 4 magazynach i noRTMUMD we wrześniu
zbożowych w poszczególnych wsiach j DORTMUND, m  w hcs
d epartam en tu . S p łon ę ły  znaczne  j Kiedy o*ttUu«j stray jw tejeid ialem  
g ośc i zebran ych  pionów . L iczba  po- przez to nuasie, które w yjątkow e eier- 
ta r ć w  i  okoliczności, te  jak ich  w y- jwoio od  głodu i zimne (dzienni* umie 
tn o k ty , pozw a la ły  p rzypu szczać  od  r*)o w tedy ■ niedożywienia lab  rnro- 
p ie rw eze j chuHU. ta  p rzyczyn ą  ich  za do 16 osób!), jeden * robotników  
n ie  b y ł p rzyp a d ek  4 t e  m a g a zyn y  powiedział mi: JU edsłm y p w r l e i  
p o sta ły  podpalone. P rzypu szczen ie  wpr0O8 M  węglu, a  maranien»y~-“. N»« 
t e  sp ra w d z iło  etę — znaleziono  m ia- ci,a j fachowcy 4 powołani do tego lu- 
nounetz zgu bioną przez podpalacza  Axit wydadzą sąd  o trsfnośei tej op i­
ę t e  g o sp o d a rs tw , k tó re  m iano p od . ^  F a ttem  bowiem jest, ie  najm niej

Z DNIA NA DZIEŃ
O p i e k a  „ iD u ja s z k ó iu "  z  z a c h o d u  n i e  d o t y c z y  r o b o t n i k ó w

_ . a 1_J a.uiansw Rff

M a r i a n  P o d l i o w l i l s l r l

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA**)

palić. Przypuszcza się, te  sprawca­
m i pożarów są członkowie organi­
zacji faszystowskich. Ogólne stra ty  
wynikłe z poiarów ocenia się na 40
milionów franków. Prasa lewicowa 
domaga się od rządu przedsięwzię­
cia ostrych środków przeciw faszy­
stom, którzy podpalając zbiory 
g/bota, chcą pogłębić trudności go­
spodarcze Francji i zwiększyć nie­
zadowolenie ludności, (dr).

gaejL Byli jeńcy aprswinją przy tym
kolektywny handel, aolklamit dzieląc 
się zyskami. Jak zwykle, najlepiej Idą 
papierosy angielskie. Amerykańskich 
prawie nie widać. Zyski jednak z tego 
handlu są bardzo male, tak że Ruhra 
jest jodyną częlcią Niemiec, gdzie lu-

węgia otrzymują mieszkańcy Ruhry na 
własne potrzeby, grzebiąc bez ustanku 
w „bieda . szybach-, kradnąc clepło- 
dajne skarby na bocznicach koleje- i muszą wyżyć ze swych racji kart 
wych lub do spółki s konduktorami jj^y ch . T. zw. „rajzy" są tu niemo- 
podczas jazdy. „Ziemia węglem płyną- j albowiem ani nie ma gdzie je-
ca" pracuje Dowiem na easport, aby j anj też na dalsze podróże nie
podatnik brytyjski nie narzekał w Iz- j stanza pieniędzy. Jest już dziś pu­
bie Gmin na zbyt wysokie koszty u- , ^ Cłną tajemnicą, że robotnicy stprze-

! dają jedną ze swych kart rodzinnych,

o dom o, poniewai w miastach 
takich jak Essen, Dortmund, Bochum

mieć zachodnich, ezytamy, ź* na 
wschodzie wszystko znika, łe robotua- 
cy są bez pracy i pieniędzy. Znamy 
dobrze tę metodę maskowania wła­
snych planów. Poołewai przemysł kon­
serwowy w Ameryce nie chce mieć 
konkurencji, demontuje zlę w Zagłę­
biu Ruhry tak „niebezpieczne" dla po­
koju fabryki, jak zakłady zywtetrcxne-

JONO — SAMOCHÓD

trzymania Niemców.
Innym szczegółem, który rzuca się ' ^  za zyskane marki wykupić resrtę 

r oczy w miastach Zagłębia Ruhry jest \ z.,  __ i przydziałów. Dortmund czy Essen —
fakt, ie handlarze na czarnym rynku to u:<. 3 0 ^  iut) Frankfurt, gdzie

T NTERESUJĄCĄ bardzo inowacją ! m ™ y ™  Ŵ ' -  C°  *I  ta Anglii jest nowy typ samo- »«weUdów wojennych lub hjlych Jea . ^ b;ć j loltuj ,  mŁrld we wszelkich mo
shodn dla kina objazdowego, zbu- e6w- ł*t:*r«.h -.^homnłaie
dowany według planów angielskie-
po specjalisty Harrisa,

iliwych ruchomościach. Skąpe oezczę-■ 1 zuwycn rucnomoeciaon.
— Cót Innego pozostało nam, skoro mtejszych robotników połknęła
 n«fi ppnt linuraliflrkich? * . . _i__    u n».

.co jwm go tłuszczu (z węgla), choćby np.
_  wodociągi zostały zniszczone 1 ink j £  Wutw| „ad Ruhr,_ aBw wy-
za dawnych czasów wtmiwoda w daje w Duisburgu, które do-
*®a P‘u*orBm!ft ^ u d n *  * * "' i starczały ludności mydła do prania,
niej domkj górników wyg.ądają dziś,i '  « się wściekali na
jak kurne chaty, jeśli J«*cze w ogolę • Q takich demontażach. Nic
stoją nu powierzchni Ze 172 tynęcy ; dziwne ,0  że w tych warunkach 
domów górniczych 117 tysięcy jest p o -; nie bardlo kwapią aię
ważnie uszkodzonych, a 83 tysiące z u - |do z , ,, tel pow.odów „ale
pełnie spalonj-ch. Większość ludzi k r,, j * J  narzekania n« brak rąk do
ci się zwyczajnie po dziedzińcach, w Q  zfl. którzy spoza hTaci gór-
dni deszczowa zapełniając schrony, -

Nowoczesny fason i  opływowe 
Unie tego samochodu ani przez 
ghwUę nie zdradzają jego przezna­
czenia. Ekran umieszczony na przo- 
iz ie  wozu, opuszcza się na dach,

pozbawiono nas rent inwalidzkich? 
Gzy w taki sposób zamierza się zwal­
czać mUitaryzm w Niemczech? Zmu­
szono nas formalnie do czarnego han­
dlu, skoro nikt nie dba o nasze prote­
zy, nikł nie przyjmuje do pracy, a prze

dne wozu, opuszcza etę na aacn, ^  ^  MmlafU WliaMać łię M
S którym tworzy całość. Podniesie- 1 1 ki
# 4e go i przygotowanie do projek-, *u
eji tn m  zaledwie minutę, pozostałą £ s g e n  (O I l i e  B e t l i t t  
część dachu przesuwa się do tylu. . .  , .
Aparat projekcyjny, znajdujący się Warto zaznaczyć, ł« * iększ<̂
ęz tylnej części samochodu rzuca <*w. którzy powrócili * Anglii do Nie- 
ebraz na ekran poprzez dach.. ndec, to posiadacae Ł zw. białych kart 
Ekran ustawiony jest w yłej, ani- ; jenieckich, w odróżnieniu od szarych, 
tell to  było dotychczas praktyko- które wydawano zagorzałym liitierow- 
wane. Dzięki temu obraz jest ud- j oous. i ct właśnie ludzie głodują te- 
gom ey dla duśej ilości wUtówi | raz, w spuwoieiiie I supeinej aboe-

piwnice i ruiny.
Prawda o stosunku 
do klasy robotnicze)

Słusznie powiedział mus pewien siu 
ry górnik:

— Hitlerowcy karmili nos wltamms. 
mi, Anglicy — kaloriami, ale 
nikt cuun nie dajet 

Do tego dochodcl jeszcze oprawa 
królestwie prz'«^y*bi 'jeM doaUrecanle1 demontaży. Przeglądają* prasę Nie-

„Społem** wyjaśni
s p r a w ę  m a k i  

w  S z c z e c i n i e
W „Głosie Ludu" s dmą 29 d e f ^  

nia br. ukazał się artykuł, zawini*- 
jący zarzuty pod *di«ssem *bve-- 
lam" sioimuiowana w następujący
sposób:

„Oddział „Społem" w Staigardd* 
nad Iną, w którym czynny jest młyn 
55 walcowy przywiózł koleją d» 
Szczecina do młyna Sobańskiego P**T 
ul. Słowackiego — 44 tony mąki 
pszennej 96 proc. częściowo zupełni* 
zmoczonej, skawalcnej, * częściowe 
zarażonej „wołkiem zbcśowyas" zer 
lem wysuszenia 1 ponownej przerób­
ki"!

Zarzut ten etwarze eugeetle, jakoby
Oddział „Społem) kierował etą słą 
wolą względni* prowadził rujnują­
cą gospodarką. W neexywsd.j**t  
•prawa przedstawia elą nastęjmjącoi

Młyn „Społem" w Stargardzie «v*d 
Iną wysłał w dn 4.8 rb. na **rsądze­
nie Okręgowego Oddziału Spożyw­
czego w Szczecinie mąką pezenaą  
96*/s w łącznej ilości 45 too mąki **
zaopatrzenie kartkowe aa sierpień 
br. ludności a . Szczecme. Mąka Ul 
nadeszła do Oddziału w Szoedai* 

dniu 9.8.47 1. i zoetała przyjęte k*
misyjni* w obecności Zaprzysiężone­
go eksperta mąconego ob. Marrao* 
Szuksewekiego. Ekspert mąćmy 
•twieidzii w wagonie Nr 0145029. w

już pierwsza litu* powojenna.
Jednym z zejęć wyrostków w żym

S z a b r o u i n i c j j  i  s p e k u l a n c i

d o  o b o z u , p r a c y

ńiczej godzą się na pracę w kopal 
nlach, po kilku tygodniach odpadają.
Brak łm *11 do pracy pod ziemią.

Wojna zniszczyła górników. Widu z 
nich zostało na polach bitew, inni 
wrócili inwalidami. Ale nawet ci, któ­
rzy pracowali nadal w kopalu.aoh, aą w „ —u- . - »  —- ■» ■ —— .

lamhta- dzjj jbyt wyczerpani wojennym lem- m(lca pszennej 966/» obecność wołka, 
jeść to pem produkoji, które nie uznawało ani j następnie w wagonie Nr 112213 1

świąt ani urlopów, a jedynie 12-go- 102493 zakwalifikował mąką tą 
dziany dzień pracy, aby obecnie, przy 
tak marnym wyżywieniu, podjąć zię 
zwiększenia temp* eksploatacji szy­
bów.

Apatie, które cechuje dzli widu 
górników westfalskich, jest chorobą

Kora te) a Spefjaitoa do Walki z Na- 
dużyciami rocBpażaeyła oeitatało ezezeg 
spraw, dotyczących ezfcodntetwa go-

Ispodairczeiźok aeałuru, epehulaicji Itp. 
Decyzją Kompiehi Onwkaijącego Ko- 
ute)l eeadxoae w ubu&'jm tygodnhi

W PA BTIIp33]
Zakończenie Wojewódzkiego Zjazdu PPS

w Olsztynie
D ro g i TJexA P P S  w ojew ódz­

tw a  o lsztyńsk iego  zakończył 
gw oje obrady.W drugim dniu Zjazdu refe­rat organizacyjny wygłosił
przedstawiciel CKW PPS, tow. Henryk Dąbrowski, po czym se-
Rada Gospodarcza 

SK PPS
Dnia 17 bm. o fodz. 16 w Sali Kon­

ferencyjnej Stołecznego Komitetu 
P.P&. ul. Mokotowska 24. odbędzie

Problemy partyjne
Nagminnym mankamentem ze­

brań partyjnych, szczególnie na ntó- 
szych szczeblach organizacyjnych, 
jest dyskusja. Czasem stoi ona na 
nieodpowiednim poziomie, ale o 
wiele ozęściej prowadzona nieumie­
jętnie i chaotycznie — rozprasza u- 
wagę i dezorientuje zebranych.

Dyskusja jshorujzT. Jakie są je j 
choroby wiedzą bardzo dobrze ci, 
którzy uczestniczą w  Ocznych zebra 
nłocA . .

, * n u r  — ra«r«wnf» fam  Dt> najbardziej złośliwych noicśąkretarz WK W O lsztynie, »>W. . -n aA  b e z s p r z e c z n ie :  zaperzenie i... 
C hw aliński złożył aprew ozdanie pierwsza jchoroba" jest
1  działalności W ojew ódzkiego śmieszna i  ta ją  całkowicie 
K om itetu. ! dyskredytuje. Co do drugiej zaś —

Obrady zakończyła dyskusja zdawałoby się, te  nie powinna mleć 
i w ybory: Rady W ojew ódzkiej miejsca. Niestety spotyka się aż na 
PPS, W ojew ódzkiej K om isji zbyt często, aby ją  leltceważyó.

Kultura dyskusji, która cechować 
musi m sze  zebrania partyjne, nie 
przyjdzie sama. Trzeba nad nią du­
to  i  M anuals pracować. Praca zaś

R ew izyjnej J Sądu Partyjnego.
PPS-ewcy |  PPR-ewey 

min. ADM. rUBL.
ODBUDOWUJĄ WARSZAWĘ -u ,  WVJ/„ „— „ , -

K eta  pi’S | I 'l 'D  ęarsy M toleteinlw t* «tle mośs być tylko przywilejem  
A dm inłe trae lt f u b U u u c ]  b io rą  wepól- j jednostek. Zbudowanie kultury d y -  
a le  e tte ia ł w akrji ed g raz o w a n ie  W er- )sku»jł musi być kolektywnym osią- 
szumy l w ayw eją  Iow . tow. PPS I PPR g n i o to m  

alf żebranie  Rady G o s p o d a rn e j  c e - l to a y e h  M toiateretw  d e  Jede eU to tren - j ^  e m to ra fc te -
lem pru ed y sk u f e u n i .  budżetu  I t t -  lew e j w agółge-ey  peny •d b n ń e w le  .n łe  trzeba mieO lat « 
gadniea gospodarczych dlztzz*wy.' W enw ew y.

to

w obo2Śe pracy drwaidizłeścla dwie c*o- 
by, w te) licdbie killkiu kiąpoćrw 1* po­
bieranie nadmteenyoh cen  ze artyku­
ły piorwBswi potrreby, handlarzy obcą 
walutą, oraa podrałjiaijąoyoh wyroby 
tyitomlowe — Jkonkaretdćo/' PMT.
Do cbotMi pracy ekW wane rówtiśeż
•kilku oeobników, wyśtweojących Weły ^

i  do pracy", •*)««>ję ty c h  s ię  szych mundurach ■ k ilam i... Piraoowe- 
aartoaciast włócnę^oetiwam. ecabrua i liśmy wtedy nie więcej, nU oeietn 
oarukańczymi grami kanrdowyiai, godzin, mają* dość osaau a* wypo- 

K oral* i a Specjalna pewadei w dat- ciynok. A d z iś?  
szym dąsRi tawigtezną watką a lafcry- i j splunąwszy przeć slablt dwa raay, 
kentami i rozspieedawoaioi bimbru. W dodał: 
ubiogływ tygodmśu Ateswweno do ciw-

Jak*
zbryloną i zmoczoną zza ekutek 
szkodzeń wagonów w czasie Uane* 
portu — do natychzSiartowej prze­
róbki, w przeciwnym ranie mąka p® 
b. krótkim czasie ulegnie aupcł***ra

i zepsuciu.
Z tą chwilą pozostawał* a lte iza tr 

oacresin pew ien *zwrj c  , wa: wysłać mąkę z powrotem do zdf-
ry  starał aię znaleźć swoistą receptę n* w Stargaróżie, zwiększając koaaU 
na bolączki góruiczet | transportu i narażając mąkę ne *u-

— Przed płerwasą wojną — po- ( pCłne zepsucie, był to bowiem okres 
wiada nam ten siwy brodacz — fach: gorących dni albo tez retować
górnika był w wielkiej estymie. I by- ■ mąką na miejscu. Oddziel „Społem 

aię doprawdy kimś; wysokie | wybrał tę drugą, kierując aię w&gią-
zarobki pozwalały aa spokojną
sta rość . D ziew częta w o la ły  nas, o lż 
u rzędn ików , n ie  m ów iąc ju ż  e  na-

zu pracy )edeoeot« predueesatów 1 hen 
dlaray easnogoae.

Ne dwa lata obca* pracy akanany 
został Bronisław  Graczyk, który prze­
bywa) ąe w więzienie ca popełniona 
kradzieże nawiązał kontakt a dwoma
oeoHnskaml, zatrzymanymi n a  poleoe 
tam komisji epecjolna). Grucayłc, powo­
łując eśę na nzekosn* ^serokia eto- 
simki*' w Komisji Specjalnej w yłudził 
od rodzin obu areaztowanyoh znaczne 
tumy —• na koszty zwolnienia. Za 
•twarzami* pooorów i dawanie 'padstarw 
do przypuszczeń o rzekomym istnieniu 
w orf much Komie) i Specjalnej pro 
tekcjomałinmiu czy korupcji — Gra­
czyk skazany został na pobyt w obozie 
ptwcy.

Kronika organizacyjna
_____   VODKUMU C

T KOMUNIKAT
KOM. KTOŁIśCiżNfcuO OM-TUR 

Kum. Stełeeony OM-TUH sawieda- 
1—r-  • •  eA praw e p t s a e e d e .  I sak r. 
gS bęto i toę w aiwdę do. I U I  * fudz. 
J1 w tokida K-C. OM-TUH JtUKO- 
TOWiKA > (e ale jak pud<um w ekól- 
ałka U uA utow eka *4).

kj W AG Al KLUBY RADNYCH PP3
Na lebranłu Rady Gospodarczej 

SK PPS w dniu 17 óm. o godz. 16 
•1. Mokotowska 24, będzie dyskusja 
yait zagadnienia m) gusjusUrctynil i 
Budżetem Warszawy 
1 ZEBRANIE KIEROWNIKÓW \ SZKOL PARTYJNYCH

Dnia 1/ om. o goda. 16 odbędzie 
» • w lokalu SK PPS Mokotowska 24 
lii pięf-o — zebranie Dzielnicowych 
JCjerowuikcw Szkól Partyjnych.

PWAOAl KOLEJAJtZB 
Sabreals kotojonjr PPS, ssjmnjeeyeh

gtaaowUka kierowniczo m  F.IŁ.F., oJW -
dn* si« w do. 17.9.47 r. •  gods. M w 
lokale D iM sI ir  l i i t a l i i d *  prey ni. 
K»lu,u>wi>ku-J 41/58, a  etc Jak pwłaao w • - ■ v  Zagale Stidecuuige

p u i u t t c A  o c a o f ł
W środę dnie 17 wrześnie •  rods. 18.80 

w toketu Dzielnicy PPS Ochotę. u l  N lra  
cewlcze 9 m. U0 . odbędzie eto posiedze­
nie członków Komitetu.

p tu u n o A
Dnie 17 bm (środa) •  to**- 1*-® f  

lokalu 12 Urzędu Pocztowe*o 
Dworkowej n r 8 odbędzie »'« ®
członków PPS 1 P P S  •  m feretai* tow.
Rudzińskiego. „  . .  , t m  „Dnie 17 bm. <*r*9el * t*ĆS. lfl.9# W 

—  ul. Chocim* klej n r S3- PPS 1lokalu WDO przy — — — r ,  
Eebreule członków■ię

eewiadonilenińcli
SLoinitcte PPS.

J DZIELNICA PPS SgODMIESOl  _  
P oceąw esy  od wtorku dn. 16 w rze- 

feda oeetąpiłe ■wiao* anssm  teie-
lonlonego.

Numer telefonu zmieniony aoatej* 
■ Nr 66-999 na Nr 69-333.

KON UNIKAT______
w a u l  p o  W. KOHITBTU PPS 

W o m aw tld  Pewletowy Komitet Pol- 
■kiel Pertll SacJalletyczneJ niniejszym 
•ewladem la, t* w dnia 1Ś (czwartek) bm. 
w lokaln Pow. Kom. PPS w Warszawie, 
przy ulicy ŁwowekłeJ S, •  godz. 10 rano 
•dhedzle ale posłodzeni* KgsoŁntywy 
Pow. Warszawskiego.

PRAGA C1SNTBAŁNA 
Pregn  Centralne PPS  Im. Stanisławę 

Okrzei uw iadam ia, to  dnie 18 bm. o 
godz 17 odbędzie się zebranie Komitetów 
Dzielnicowych wraz I pnodzlawiclelaml 
|4 t  febrycznych I  '

odbędzie
PPR- -  _Dnie 17 bm. (środa) •  «od*. 18.89 w 
lokalu Monopolu Zepelcsanego przy W. 
Kieleckiej n r 16 odbędzie e lf  zebranie 
członków PPS i PP R .

KOMITET KOI.EJTABTT PT9 
W-WA W8CI1ÓD

W dniu 18 września 1947 r. (czwartek) 
o godz. 16 na stacji W-wa Wschodnia od­
będzie się zebranie Komitetu wraz z 
przedstawicielami Kól Kolejowych PPS.

W-WA CACHóD KOLEJ AR TB
W dniu I? bm. •  godz. 13 w świetlicy 

PPS przy ul. Towarowej 1 odbędzie się
zebranie członków kół PPS W-wa Głów­
na - Osobowa. Drogowy Główny, Drogo­
wy Zachodni.
k a l e n d a r z  z e b r  a n  m i e d z t p a r
t y j n y c h  n a  k o ł a c h  f a b r y c z n y c h  

d z ie l n ic y  w o l a

•rad a  17. 9. br. Pierwsza Stolarnia Pań­
stwowe godz. 16.90; ,  , .

Czwartek 18. 9. be. Btoltai R arela  1 Ma­
rli godz. 14.80- „Piętek 19. 9. be. „Kolrest  gada. 16.00.

SPRAWOZDANIA
WSPÓLNA KONFERENCJA

a k t y w ’U p r s  I P P *
POWIATU WARSZAWSKIEGO

W  dniu 14 września tor. <tobyta ęlę 
wspólna konferencja PPS 1 P P R  powia­
tu  warszawskiego.

Zebranie zagaił tow. Korcz, przewodni­
czący Powiatowego Komitetu PPS.

R eferaty wygłosili: tow. Karniol (PPS)
I tow. Konecki (PPR ), którzy podkre- 
Sltli znaczenie jedności klasy robotniczej, 
jedności ruchu robotniczego, Jago cele 1 
zadania.

Po referatach odbyła się odywlona dy­
nia, które zakończono Jednomyślnie u - ,  
chwalona rese.ueja.

PODNIOSŁA UROCZYSTOŚĆ | W “  
W REMBKBTOWIR

wer *n |u 14 bia. odbyte el* uraezyste 
oditoniicii BZtifldftru PPS w Remlwrrto* 
? r t S o Bpod lokalu parly j 

śłnkad u la ta ły  poerty aaiandarowe 
t f ' C S  t o r t y j n y c h .  zi«- 
lonkl Wawra. Jeziorny. Otwocka, Ma­
rek, Grochowa I Innych oraz delegacje 
bratnich organizacji, w yrusiył olbrzymi 
pochód, poprzedzony orklśśtrę . _ P o d »ód 
nrzvbvl na udekorowane eserwtenl* 
porrtreumi dostoJalków pańslweęrach 
oraz hasłami P P 8  boisko publlcanej ezko- 
ty powszechnej nr 8. wypełnione publlcz 
noście. Uroczystość zagai! tow. Staw 
staw Iwanicki przewodniczący miejsco­
wego komitetu PPS I odczytał okoliczno­
ściową depeszę nadesłaną przez tow. Stani 
sława Szwalhego, przewodmezącego Rad} 
Naczelnej PPS.

Przy dtwtękacłi „Czerwonego ftrtanda 
ru "  uroczystości odsłonięcia dokonał w 
ta len to  Woj. Kom. PPS  tow. poeel Wa: 
Oław Polkowski, który przypomniał Zgro­
madzonym bohaterskie tradycje PPS t* 
latach krwawych walk 1 obecne smaga

•— Niechaj mntoj abieeają, e w ię­
cej dają. Niech przesianą mówić o 
kaloriach, bo my się na lej buchal­
terii nie wyznajemy. O rencie inwa­
lidzkiej niech też pamiętają. Poza 
lym, chcemy wiedzieć d la  kogo pra- 
tiijfeiny. Nśe Jeeteśmy towarem n a  
rynku niewolników.

Stary górnik, członek SPD od (ray- 
dzlertu lat, jwkazaż nu.m kwit obra­
chunkowy zu iniainie cztery tygodnie 
pracy w kopalni: netto sto marek!

I to na rodzinę ełoioną s  czteroch 
osób!

Dwe lała rzeczywistości ^tachod- 
niej" na tych terenach pozbawiło 
wszelkich złudzeń robotników, klórzy 
żyją z dnia na dzień.

US, ZUS, PZE i PZHW
N i e  m g l m p  a d r e s ó w  i  k o m p e t e n c j i

Często słyszy elą o  odsyłaniu w  
urzędach Interesantów „od Annasza 
do KaJfass*". Nie xawsze wina le­
ży po stronie urzędów, Czajami 
uciążliwą wędrówkę po tnstytu 
cjach odbywać trzeba z własnej wi­
ny.

czenia stał* lub długoterminowe, 
a więc renty  inwalidzkie, wdowie 
1 sieroce s  ubezpieczenia robotnicze­
go, pracowników umysłowych 1 wy­
padkowego. Jednak podania o przy. 
znanie renty, jak wyżej zaznaczono, 
należy składać w najbliższej U beat-y. 41«UCA/ MkldUdU W A JM

Wśród osób zgłaseających się do ploczalnł Społecznej.
Lnstytucyj ubezipiecłieft spoleoznych i p a NSTFWOWV ZAJŁAD EMERY- 
zdairzają się także nieporozumienia TALNY przyznaje em erytury etato- 
rmiwstałe na  tle nieznajomości kom- j wyTn pracownikom j>aństwowyin, 

encjl Ubezpiecza InJ Społoranych stosunek najm u pracy o-
Zakładm Ubezpieczeń 8pol«Z -, paPty jest ^  ^  0 pj-a-ę,

nych- tylko na dekrecie (nominacji). Ten
N a terenie Potem, tm ała  61 r od2aJ pracowników nie podlega 

UBEZFIECZALNI SPOŁECZNYCH, powszechnemu ubezpiecze-
Dń zakresu ich działania należy niu em erytalnem u w ZUS.

POWSZECHNY ZAKŁAD UBEZ­
PIECZEŃ WZAJEMNYCH Jeot in-

Do zakresu Ich działania należy 
udzićlanle wszelkich świadczeń cho­
robowych (lekarze domowi, szpita­
le, zasiłki chorobowe, połogowe, 
z a s iłk i  pogrzebowe itp.). Ponadto 
Ubezpieczalnie Sjjołeozne przyjm u­
ją  podania o świadczenia emerytal- 

łataoh krwawych wam 1 oD«m* *maga- ne (Inwalidzkie, wdowie i sieroce)
e ls •  utrwaleni* niepodległości, pwtofc 0ra2 przeprowadzają wstępne do-
i ‘ - * —•■*- »-—* — 1— -I»evi pray pracy.

Instytucją nadzorczą.

stytucją prowadzącą dział obowiąz­
kowych ubezpieczeń rzeczowych 
(ogień, gradobicie, włamanie itp.) 
ł dobrowolne ubezpieczenie na ży­
cie.

. uonrouytu mw- , r  r  , V' ,r ;. »
wadzi praw  jednolity front 
i sojua* robotniczo - chłopek!. Następnie 
naszkicował historię miejscowej komórki

wonego Sztandaru , 
*»brani* toknAntoae

1
naszaicowa, » » —.* , ------- ---------- .
PPS I po odebraniu ślubowania, wręczył 
sztandar chorąłcm u tow. Łukasińskiem u

Precd tradycyjnym  wbiciem gwośdzl 
przemawiali tow. tow. dyr. Urbanowicz, 
starosta W. Smogorzewski oraz tow płto 
Maruszewskl, który podkreśli? Jednośó 
I łączność wojska « narodem I klasa ro- 
botnlezą. Imirtilom 8 . D. — przewodni* 
czący Powiatowej Rady Nar.. Imieniem 
bratniej PPR Komitetu Miejscowego -  
tow Poznański, burm istrz miasta, a  na 
ostatek *iwy staruszek, weteran rawoto- 
ejl 1905 r.. zesłaniec polityczny, tow. 
Gnatowskl. Ten sta ry  popraowiee rozrze­
wnił srromadzonych przypomnieniem wa 
runków, w Jakich odbywało się wręcza­
ni* sztandarów sa czasów earaklej nl*- 
woll I Jakimi to słowami wsywałto do 
wierności tym godłom: ,,w imię m ysrt- 
ślonej przez ciemięzców z map, ale żywej 
w sercach Polski... wręczam ten symbol 
walki o wolność I socjalizm...”

Pleśniam i rewolucyjnymi eokrttowmo 
uroczystość.

ZNMS
Zarząd środowiska WarszawSktege StYMB 

uniewatnla wszslkle wydali* dotychczas 
zaświadczenia tymczasowe, świadcząc* o 
przynależności organizacyjnej do tNWS 

Legitymacje tymczasowe wydaje Rekrei u rg llj  IllGLJW luusoauww wywwg- W-----■
lariat środoweke eedslennts w gedalnect 
l i  — 13 p* agrsadnłss etoejertrow ecfe ssę.

 _____    uzupełnia­
jącą działalność Ubezptecza&nl Spo­
łecznych, jeat ZAKŁAD UBEZPIE­
CZEŃ SPOŁECZNYCH. (Centrala 
w W arszawie i Oddziały w Chorzo 
wie, Łodzi, Krakowie, Wrocławiu, 
Pom anlu 1 Gdańsku). Zakład pla­
nuje 1 kontroluje działalność Ubez- 
pdficaalni Społecznych, a  zakres je ­
go kompetencji obejmuje celołć za- 
gadmdeń ubeoploczmlowych. Insty­
tucja ta przyznaje ł wypłaca Awlad

_ -i i ■■■ i ■ — - śeto Sstotoe ssie** —

Zebranie
T O W *

Polityki Społecznej
Dni* 26 września 1647 r. o godz 

17, odbędzie się w sali konferencyj­
nej Ministerstwa Pracy ł Opieki Spo­
łecznej, oL Jasna 16, I p., walne ze­
branie konstytucyjne Polskiego To- 
merayetwe P a łR y U  Spoteonaj,

darni praktycznymi i osicrędnoecio- 
wytni. W ty a  cele eklerowaa* eełą 
partią mąki pezaunej do młyna Sto 
blńekiego w Szckaclai*, celem pod­
jęcia nety chmielowych kroków, 
zmierzających do uratowani* mąki 

Ne powyższą okoliczność zoatał 
spisany protokół, I  którego wynik*, 
iż zamoczenie mąki nastąpiło »a sku­
tek itwlardzonych uaskodzeń w  4*r 
chu 1 ścianach wagonów w czasie tJ*n 
sportu, a nie, ie  przesyłka ta lostol* 
w tym stanie skierowań* bezzxxlred- 
nio z młyna „Społem" w Stargardzie 
nad Iną

Odnośni* łanlaczyeaczenla wek- 
kłem, istnieje przypuszczenie, te  na­
stąpiło to też w czasie transportu —
wagony obecnie sle *ą dezynfekowa­
ne i często mąk* ulega w ten spo­
sób zanieczyszczeniu przez pasożyty. 
Opierając się na oświadczeniu eks­
perta mącznego nie można było w  
tym stania mąki magazynować 1 dla­
tego też po uprzednim uzgodnieni* • 
kierownictwem Oddziału w S ta rg a r­
dzie —- skierowano całą partią n* 
miejscu do młyna, celem natychmia­
stowej przeróbki, przewietrzenia, 
przeezullowania i oczyszczenia.

Mąka ta została następni* przero­
biona, oczyszczona, przejęta ptzea 
Okr. Oddział Spożywczy w Szczeci­
nie i rozdysponowana na zaopatrze­
nie kartkowe.

Następny zarzut goatał sformuło­
wany w ten epotób:

„Na od czek* mąka i kaeaa. W 
młynie Sobińskiego znajduje elą jto 
czcze od października 1945 r. w ięk­
sza ilość kaszy 1 otrąb jęczmiennych, 
stanowiących własność „Społem" k tó  
rych on nie odbiera'.

Jest to zarzut nieścisły. Z keląf 
handlowych Kaszarni „Mazowsze" w 
Szczecinie wynika, te  jęczmień był 
partiami dostarczany do kaasarsL 
począwszy od października 1946 Ł, 
a ale od 1S45 r. Uzyskana stąd ka­
sza i mąk* Jęczmienna była wypie­
rana przez „Społem” partiami od 
m-ca grudni* 1946 r„ następnie w  
styczniu, marcu, kwietniu 1 sierpniu 
br.

Produkty zmagazynowane były U® 
wyłącznej dyspozycji Ministerstw* 
Aprowizacji i w żadnym wypadku 
nie mogły być puszczone własną de­
cyzją „Społem" na rynek.

W z n o w i e n i e

„ T y g o d n i a  R o b o t n i k a "
W najbliższych dniach dkaź* *4ą płerwwry po wsanonvleszku numer 

„TYGODNIA ROBOTNIKA" — przed wojną masowego j W  polilyor- 
tio-propagandowego Polskie) Partii Sooj aJietycane), dziś wielkiego tygo­
dnika, poświęcanego pogłębienie świadomości klasowej m u rufcotoś- 
m yoh*

„TYDZIEŃ ROBOTNIKA- w nowe) r n d t  d u ś*  etę włeUcim pismem
Informacyjnym i wychowawczym.

„TYDZIEŃ ROBOTNIKA" otrzyma w ssmiemlonycłi wairurikach eeśe- 
tyazną szatę zewnętrzną i zawierać będrte ośwtetleńia ncu) wiAciejaaysń 
eprww, które mogą interesować eeerckie rzesze czytelników.

W „TYGODNIU ROBOTNIKA" znajdą szczególne uwzgCcdnUsi* 
raportaże krajowe I zagraniiozna, jak również epec)alne korespondencje 
s zakładów pracy i obfity dział felietonów popularao-naiukowycŁ, które 
.opracowywać będą na)wybitniejsi fadiowcy i naukowcy. 1

„TYDZIEŃ ROBOTNIKA" będzie nadaj wiernym towarzyszem mis 
pracujących w ich walce o wyzwolenie społeczne i w czasach wielkiegc 
wysiłku powszechnego prowadzić je będzie ku odbudowi* i oetatecanej 
przebudowie Polski w kraj ludu pracującego.

W tych warunkach oczywistym obowiązkiem każdego członka PPS 
I każdego działacza robotniczego jeet udział lub pomoc w roopowssecb- 
o lu m  tego pisma. Wezyeoy w inni dołożyć starań, shy tniU * s s t  ć ś  
tnw italów  pracy, ćwźetlte, Mb m h n ts iliy k
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Konferencja aktywów oświatowych PPS i PPR

Musimy zdemokratyzować szkolnictwo

N o w a  m a s z y n a  — r a d o ś ć  w  s z k o l e

W zrozumieniu znaczenia je­
dnolitego frontu  party j robot­
niczych w Polsce i koniecznoś­
ci umocnienia go na wszystkich 
odcinkach życia politycznego, 
społecznego, zaw.odowego i kul­
turalnego, działacze oświatowi 
i  nauczyciele, członkowie PPS 
i  PPR przystąpili — zgodnie 
x zawartą umową o współpra­
cy. — do uaktyw nienia demokra­
tycznego nauczycielstwa.

W tym celu odbywają się we 
wszystkich miastach wspólne 
zebrania aktywistów z obu par­
tyj dla przedyskutowania i uz­
godnienia zagadnień oświato­
wych i nauczycielskich intere- 
•ujących obie partie.

W dniu 16 b.m., w  sali Dziel­
nicy PPS „Śródmieście1*, odby­
ła się wspólna konferencja nau­
czycieli i oświatowców — akty­
wistów PPS i PPR reprezentu­

j ą  przewodniczącego pow oła-] nieniom bytu  m aterialnego na­
no tow. Trojanowskiego, do i uczycieli.
Prezydium zebrania powołano j W wyniku dyskusji, która 
tow. to w.: sekr. CK W PPS T. | wykazała zgodność poglądów 
Ćwika, przedstawiciela KC PPR j obu party j na ak tualne1 zagad- 
—W. Bieńkowskiego, kierowni- nienia nauczycielskie i oświato- 
ka wydziału oświaty i ku ltu ry  we uchwalono przez aklamację 

'rL' , !  J- następującą rezolucję:CKW PPS tow. W. Tułodziec- 
kiego, przedstawicieli sekcyj 
naucz, obu party j —  St. Pola i 
E. Kuroczkę.

Referat toun Ćwika
Referat polityczny wygłosił 

sekretarz CKW PPS tow. poseł 
T. Ćwik.

Referent zanalizował obecną 
sytuację międzynarodową i 
wewnętrzną; przedstawił stano­
wisko PPS, określone wyraźniej 
w uchwałach Rady Naczelnej ( 
PPS z dnia 30.VI. rb. i podkreś­
lił rolę i zadania nauczyciela-so

Jących wszystkie wojewódzkie cjaLsty i nauczydela-peperow-
ośrodki obu partyj. W konfe­
rencji wzięli również udział 
prezesi okręgów względnie re­
prezentanci zarządów okręgo­
wych Z.N.P., centralne zarzą­
dy sekcyj nauczycielskich, kie­
rownicy wydziałów oświato­
wych 
władz

ca na odcinku budowania i po­
głębiania jednolitego frontu 
stronnictw robotniczych; omó­
wił szczegółowo doniosłe zada­
nia nauczyciela w  dziedzinie 
wychowania nowego człowieka

  ______  w Polsce. Znane wszystkim cięż
oraz przedstawiciele warunki materialne nauczy- 

centralnych obu partyj. i cielstwa powinny ulec zmianie

Rezolucja
Nauczyciele 1 ożwiatowcy-sktywS 

*d  PPS 1 PPR, reprezentujący wszyst­
kie województwa — po zanalizowa­
niu aa wspólnym zebrania w dniu 
16 bm. obecnej sytuacji politycznej 
oraz sytuacji na odcinku nauczyciel­
skim:

stwierdzają, II nauczycielstwo 
obu partii musi aktywnie włączyć 
slą do realizacji 1 uchwal kierow­
nictw PPS i PPR o pogłębieniu 
współpracy między obu partiami;

tylko przez zacieśnienie współ­
pracy między nauczycielami pepe- 
sowcaml 1 peperowcoml możliwe 
będzie stworzenie szerokiego Iron­
ia  nauczycieli demokratów 1 u- 
aktywnlenle mas nauczycielskich w 
pracy nad demokratyzacją szkolni­
ctwa 1 usunięcie s niego resztek 
reakcyjnych, pozostałości;

zebrani podkreślają niezłomną 
wolą wspólnej akcji na terenie 
ZNP; ZNP zgodnie ze swymi pię­
knymi tradycjami musi się stać zno 
Wu organizacją skupiającą twórcze 
postępowe siły nauczycielstwa poi. 
sklego, czynnie uczestniczącego w 
budowle demokratyczno - ludowej

W zebraniu wziął również u- j  n a  êPsze 
dział tow. T. Marek — z KCZZ Referat organizacyjny wy-j 

Zebranie otworzył w imieniu głosił tow. E. Kuroczko, Refe- 
wydziałów oświatowych obu rent omówił szczegółowo zada-j 
partyj tow. W acław Tułodziecki nia nauczycieli peperowców i 
— kierownik wydziału oświaty pepesowców, oraz zadania ko-; 
i kultury CKW PPS. ' j mórek nauczycielskich obu par-

Mówca podkreślił, Łfc w y -; tyj w związku z umową o współ
chodząc z założenia, że dro- pracy oraz aktualnymi zagad- ' Musimy pogłębić świadomość socja
ga PPS jak to słusznie stwier- \ nieniami na odcinku oświato- 'istXcznl członków naszej Partii, mu-
dza uchwała Rady Naczelnejj wym i nauczycielskim. I fU**ł  mło?.zież. w
PPS z dnia 30.VI. rb. — w iedzie! Wywody referentów spotka- ustanku pisze* sl^w^aszej* praie. o

ły się z życzliwym przyjęciem tym mówi się na wszystkich zebra-

Polski, w realizacji tych haseł, o 
które walczyły pokolenia przewod­
ników pracy oświatowej.

zebrani aktywiści .  nauczyciele, 
członkowie PPS 1 PPR wzywają ca­
łe nauczycielstwo do współdziała­
nia w pracy nad aktywizacją ZNP 
1 przywróceniem mu przodowniczej 
roli w dziele rozbudowy 1 demokra 
tyzacjl szkolnictwa 1 oświaty w 
Polsce.

se brani zwracają się de Rządu
1 KCZZ o przyśpieszenie prac nad 
polepszeniem 1 unormowaniem ma 
terlalnej sytuacji nauczycielstwu.

zebrani, podkreślając poważne 
przeobratenla, jakie dokonywają 
się wśród mas nauczycielskich w 
kierunku zrozumienia podstaw de­
mokratyczna - ludowe] Polski oraz 
otrząsania się spod wpływów wro­
giej propagandy — wyrażają prze­
konanie, że przyszły walny zjazd 
ZNP przyniesie -pełne zwycięstwo 
postępowym demokratycznym si­
łom w masach nauczycielskich, któ 
re poprowadzą organizację nauczy, 
delską po twórczej drodze, zgod­
nej z tradycjami ZNP.
Konierencja ta, odbyta w atmosfe­

rze szczerości 1 wzajemnego zaufania 
przyczyni się niewątpliwie do wzmóc, 
nienia Jednolitego frontu party] ro­
botniczych na jeszcze jednym odcinku j 
naszego życia, na odcinku niezmier­
nie ważnym — oświatowo - kultural­
nym 1 nauczycielskim, a w konse­
kwencji oddziała dodatnio na zdemo­
kratyzowanie oświaty i szkolnictwa w 
Polsce.

Ustawianie now ej m aszyny w  szkole i gim nazjum  Meehan* 
cznym  na Pradze. M aszyna ta, śrmeżo zakupiona w  Szwecji, 
służy do badania w y tr zym ałości m etali. (Film  Polski]

Z życia sekcji

Wojewódzki Zjazd Nauczycieli
PPS i PPR w Olsztynie

Stosowejn do uchwał Rady Naczel­
nej PPS s dnia 28 i S0 czerwca hr. 
i KG-PPR t w wykonaniu umowy z 
dnia 28 sierpnia 1947 r. w przedmio­
cie współdziałania obu partii na od­
cinku oświatowym i nauczycielskim 
odbył się w dniu 10.IX.47 r. woje­
wódzki zjazd aktywów nauczy ciel- 
skśoh PPS 1 PPR w Olsztynie. Obszer­
na aula miejscowego liceum państwo­
wego zapełniła się szczelnie przyby­
łymi s odległy..,h krańców Macurów i 
Warmii delegatami. Zjazd zagaił se­
kretarz Woj. Komitetu PPR tow. Ka­
linowski 1 powołał do prezydium tow. 
tow. posłów: dyr. Eustachego Ku-
roccjtę przewodu. Sekcji Naucz. PPR 
i Wacława Polkowskiego, członka 
Genfcr, Sekcji Naucz. PPS, Kuratora 
miejscowego akr. szk. Dr* Kotarskie­
go (PPS), sekretarza Z.K.-PPS Chwa- 
tlńskiego, dyrektora studium prawno-

Uwagi o wychowaniu socjalistycznym
Musimy pogłębić świadomość socja- j Poznanie więc jest źródłem wol- (lub jeśli kto woli. materlalistvcmvmi

nośd.

na lewo, że partner do współ­
pracy znajduje się tylko po le­
wej stronie barykady, oraz na­
wiązując do chlubnych tradycji 
„Nowych Torów** i „Miesięcz­
nika Nauczy cielskiego** wzywa 
nauczycieli i działaczy oświato­
wych obu partyj do pogłębiania 
i  umacniania jednolitego frontu 
na odcinku nauczycielskim, do 
wspólnych uzgodnionych wystą 
pień.

źródłem wol- (lub jeśB kto woli, materlalistycznym) 
| poglądzie na świat.

W  tym artykule zatrzymać się Rola podręczników I nauczyciela w
pragnę tylko nad zagadnieniem kształ- łel dziedzinie jest olbrzymia. Teore- 
cenia 1 wychowania najmłodszych, tyczny materia! naukowy podany w 
objętych wiekiem szkolnym, w zakre- programie, jeśli nie będzie

z e b r a n y c h  o c z y m  ł w t a f e y b  * *  P f r t y j ^ h ,  w lyń, celu ^
długotrwałe O klask i. , częto już przeszkalanie w różnych ' > . . . . .  z

W d y s k u s j i  zabierało głos ośrodkach partyjnych, 
wielu mówców. Omawiano u z - j  Chciałabym poruszyć kilka zagad-
godnienie współpracy, jednoli-l nleń 1 teS dziedziny.
tego frontu na terenie nauczy-;

Czy opracowując program wycho- ma opanowany, jeśli nie stanie się 
wania, odrzucimy wszystkie wskazania Jnocn4 podbudową dla zrozumienia o- 
wieikich pedagogów, oparte na wieko- -acz*i4ceS° świata i zachodzących w 
wych doświadczeniach 1 badaniach n, Przemian społecznych — wówczas

INSTYTUT FILMOWY PRZEDSIĘBIORSTWA PAŃSTWOWEGO

„ F IL M  P O L S K I11 W  Ł O D Z I
podaje do wiadomości:

Wyższa Szkoła Sztuk Plastycznych w Lodzi, ul. Narutowicza 77, ogła­
sza wpis na Wydział filmowy i  zakładami: operatorów filmowych, foto­
grafiki i scenografii. Studium trwać będzie 4 lata. Podania z odpisem świa­
dectw (matura licealna) oraz życiory sem składać należy do 20 września rb.

Ponadto w bieżącym roku szkolnym otwiera Instytut Filmowy w Lodzi 
(ul. Traugutta 8) — Wydział Szkolenia — kurs przysposobienia filmowego 
z wydziałami: operatorów i reżyserów. Czai trwania kursu — dwa lata 
i rok praktyki w Instytucie. Przyjęcie na podstawie egzaminu. Podania 
s  iyerorysem i odpisem świadectw (matura licealna) należy składać przed 
1 października rb. w sekretariacie Instytutu w Lodzi. Studia bezpłatne

12106

Ogłoszenie o przetargu
Centralny Zarząd Państwowych Zakładów Graficznych w Polsce, W ar­

szawa, ul. Słupecka 2-a, ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie 
zaizolowania rurociągów instalacji centralnego ogrzewania w piwnicy bu­
dynku C.Z.P.Z.G. przy ul. Słupeckiej 2-a w Warszawie.

Oferty w zalakowanych kopertach s napisem „Oferta na wykonani* 
zaizolowania rurociągów G. O. w bud. przy ul. Słupeckiej 2-a“, należy akła 
dać do dnia 23 września 1947 r. do godz. 10 w Wydziale Budowlanym 
C.Z.P.Z.G. w Warszawie przy ul. Słupeckiej 2-a.

Bliższe informacje oraz podkładki przetargowe mogą oferenci otwty- 
» » '. w Wydziale Budowlanym C.Z.P.Z.G. w Warszawie.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 28 września 47 r. o  gods. 11 w Wydr. 
Budowlanym C^.PJZ.G. w Warszawie.

Oferent winien złożyć wadium w wysokości 2 proc. ogólnej kwoty 
oferowanej w Kasie C.Z.P.Z.G.. w Warszawie i kwit załączyć do oferty.

C.Z.P.Z.G. zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego oferenta, bez wzglę­
du na wynik przetargu, jak również unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn  lub wypłacenia odszkodowania. 12100

Ogłoszenie o przetargu
Państwowa Centrala Handlowa w Warszawie, ul. Piusa XI n r 66, ogła- 

aza przetarg nieograniczony na wykonanie instalacji wodociągowo-kana­
lizacyjnej w baraku „B“ przy ul. Grzybowskiej dla PGH w Warszawie.

Bliższe informacje można otrzymać w PCH Dział In west.-Budowlany, 
ni. P:usa XI n r 66, I piętro, pokój nr 17, gdzie również można otrzymać 
podkładki ofertowe.

Orerty w podwójnych zalakowanych kopertach, bez znaków firmy,
* napisem: „Oferta na wykonanie instalacji wodociągowo-kanalizacyjnej 
w baraku „B“ przy ul. Grzybowskiej w Warszawie", należy składać do 
dnia 27 września 47 r. ul. Piusa XI nr 66, I p., Dział Inwest. - Bud. do 
god? 12-ej, o której to godz. nastąpi otwarcie ofert.

Di- oferty należy dołączyć:
•) pokwitowanie Kasy Dyrekcji P.C.H. na wpłacone wadium przetar­

gowe w wysokości 2 proc. sumy ofertowej, względnie dowód zwol­
nienia od obowiązku złożenia wadium,

b> odpis świadectwa przemysłowego, upoważniającego do wykonania 
robót.

Dyrekcja P.C.H zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, 
bez względu na sumę przetargu oraz prawo uznania, że przetarg nie dał 
wyniku, jak również prawo umniejszenia lub zwiększenia ilości wykon® -

^  12099

„ 0 _________ _ __ _ ____ f Należy sobie uświadomić Jakiego psychiki dziecięcej, a starać się będzie- n e wpłynie aa urobienie jasnego po-
c ie lsk im , w y b o ró w  d o  k o m ó re k  człowieka chcielibyśmy wychować. U- my o stworzenie zupełnie nowego sy- & $ u na
o rg a n iz a c y jn y c h  Z .N .P ., s ta n  i  sP0,e<:zniony człowiek, który osiągnął sternu wychowawczego? Odybyśmy się w  ideologii socjalistycznej najgięb-
p o ty z e b y  s z k o ln ic tw a  n a  d a n y m  Pe,nle wolnośd, potrafi j ,  d<Arze w y -! nawet na to zdecydowali, to bardzo 

j korzystać 1 aktywnie współdziałać w szybko przekonalibyśmy się, że te
j  budowie nowego społeczeństwa — to j „howe“ — jak sądzimy — nasze po­

mysły były już gdzieś przez kogoś

terenie; dużo miejsca
konferencji poświęcono zagad- prawdopodobnie w skrócie charaktery­

styka ideału socjalisty.
Wolność osobistą osiągamy przez

napisane lub nawet wypróbowane. 
Jakaż więc różnica będzie między

poznanie samego siebie, przez uśw ia-; socjalistycznym programem wycho 
domienle sobie zależności od natury, wawczym a tu i ówdzie realizowanymi 
przez zdobycie umiejętności posługiwa próbami wychowania uspołeczniające* 
nia się poznanymi prawami przyrodni- S01* Różnica tkwić będzie w konsek- 
czymi, społecznymi, psychologicznymi. I wencjl programu. Nasz system wy- 
Wolność w stosunku do świata ota- I cbc wawezy będzie musiał znaleźć mo-

szy swój wyraz znalazły Ideały ha 
manistyczae. Jest to właśnie jej naj­
większa siła atrakcyjna, jeśli chodzi o 
młodzież. W związku z tym należy w 
wychowaniu wyzyskać czynnik emocjo­
nalny. którego nie należy lekceważyć. 
W tej pracy niezmiernie wielką pomoc 
okazać mogliby wychowawcom lite­
raci, gdyby chcieli docenić znaczenie 
literatury dziedęcej I młodzieżowej. 
Potrzeba nam gwałtownie książek 
polskich, o polskich dzledach i pol-

admiR. mgr. Pasymońeiyfca I
Djrr. E, Kuroczko w swym refe 

d e  poddał wnjkMwej analizie 
“ "dujące w ZSP, podkreślając i 
wpiywjr w tej organizacji da* 
T.N.S.W. w Stow. Naucz. Chra, w y . 
p*czające demokratyczną linią Sar 
wnej HeooigK nauczycielstwa swiąw
kaw ega.

Następny mówca, tow. poseł W acław  
Polkowski, uzasadnił przesłanki a» 
ohwaf Rady Naczelnej PPS w apiw- 
wle jednolitego frontu, wynikające a 
agresji międzynarodowego kapitała 
atakującego zdobycze klasy nóoti4° 
«*ej i narzucającego kierunek we­
wnętrznej polityki państwom zachod­
nim, a jednocześnie zdążającego da 
odbudowy Niemiec, oo stanowi giw 
żne dla Polski niebezpieczeństwo.

Wywody tow. tow. E. Kuroczki i W. 
Polkowskiego spotykały się i  gorą­
cym aplauzem sali, podobnie jak na­
stępny referat tow. dyr. Czerniaków 
sklego i zgłoszone przezeń rezolucja 
wyrażające uznanie władzom neczeL 

I nym obu partii za nakreślenia wtaśei*
J wej Unii postępowania, obowiązek, 
realizowania w terenie tych po- 
stanowień, zapewnienia że wśród 
nauczycielstwa P. P. S. i P. P. R. od­
dźwięk znajdują wezwania Minister- 
stw» Oświaty do wychowywania mło­
dzieży na zasadach przez nie nakre­
ślanych. Postanowiono do wspólpow 
cy powołać nauczycielstwo z S. L. |  
S. D. oraz bezpartyjnych pozytywnie 
nastawionych do dzisiejszej rzeczywi­
stości.

Licea wieczorowe
umożliwiają nauką pracującym

Licea wieczorowe, umożliwiającą 
naukę bez przerywania normalnej prą­
cy zawodowej, są inowacją wprowa­
dzoną ostatnio przez szkolnictwo za­
wodowe GZ.P. Metalowego. W chwi­
li obecnej przemysł metalowy posia­
da już siedem takich liceów, a nau­

czającego osiągamy przez znajomość : cn? podbudowę w rzeczywistości, jego s*dej młodzieży, o mocnym podkładzie “owici« we Wrocławiu, Oli wicach,
praw przyrody i umiejętność wykorzy- zadania muszą znaleźć możność reaii- ’ ideologicznym. Książka przeczytana 1 oznaniu. Lodzi, Bielsku, Bydgoes-
stania ich dla swych celów. Wolność ; zac)‘* — w odróżnieniu od wart -tików iest najprostszą podnietą do rozmów 1 Clv 1 Chorrx.w»
w stosunkach społecznych uzyskujemy j kapitalistycznych, w których między dyskusji na temat jak jest, a jak po­
przez znajomość praw spoleczno-eko- j głoszonymi w szkołach zasadami hu- winno ty*.

tnanlzmu a życiem istnieje przepaść. C*y w wychowaniu będziemy n- 
W polskich programach przedw o-’ względniać moment buntu i pierwla-

nomicznych i umiejętność wykorzysta­
nia tyęh praw w celu planowego zor­
ganizowania żyda społecznego i go­
spodarczego.

P O K O  J
umeblowany lub nie, możliwie w cen­
trum, dla samotnego na stanowisku. 
Od zaraz. Zgłoszenia do Bhtra Ogło­
szeń, Al. Jerozolimskie 121 pod „Wy­
płacalny".

jennych dominowało nastawieni,' wy­
chowawcze romantyczne, zgodne zre­
sztą z tradycją polską, przemilczanie 
błędów przeszłości, bezkrytyczny kult 
wszystkiego, co „swojskie". Starano 
się wmówić w młodzież, że posiadamy 
najlepszy ustrój, najlepszą gospodarkę, 
najlepsze wojsko, że nie było błędów 
w naszej historii.

Wychowanie socjalistyczne nmsi się 
oprzeć na naukowym, realistycznym

Cafe-Swann
Warszawa, Nowy Świat Nr 3

czynne od godziny 9 -e | reno
C odziennie od godzing 5 — 8 w ieczorem

PODWIECZORKI TANECZNE
FIVE O C i O C K  T E A  
KON5-' nViCJA ZŁ. 150.—

stek rewolucyjny? Oczywiście musimy. 
Nie żyjemy w państwie socjalistycz­
nym. Przed nami droga długa, mamy 
do pokonania wielkie opory wewnętrz­
ne i zewnętrzne. Widzimy drogę | cel, 
ale widzimy i przeszkody. O nich trze­
ba mówić i nastawiać młodzież aa Ich 
zwalczanie.

Stąd wniosek — należy wykazywać 
wszystkie niedociągnięcia i błędy lu­
dzi w realizacji najlepszych zamie­
rzeń, aby móc prostować Ich drogi, 
buntować młodzież przeciw wszystkie-’ 
mu i wszystkim, którzy opóźniają po­
chód w przyszłość, przepajać duchem 
bojowym przeciw wrogom postępu I 
szkodnikom społecznym, jednym sło­
wem: budzić ducha rewolucyjnego 
celu szybszego osiągnięcia 
socjalistycznych.

czy I Chorzowie.
Wyaiłld GZ.P. Metalowego idą w 

kierunku utworzenia tego rodzaju u* 
czelni przy wszystkich większych sku­
piskach tabryczuych; na przeszkodzie 
stoi wciąż jeszcze szczupłość kredy­
tów inwestycyjnych oraz trudności w 
znalezieniu odpowiednich pomieszczeń.

jeżeli chodzi o naukę, to*w ubieg­
łym roku szkolnym w liceach wieczo­
rowych prowadzone były tylko kursy 
wstępne celem uzupełnienia wiadomo­
ści i przygotowania uczniów do wła­
ściwej nauki. W roku szkolnym 1947/8 
wszystkie licea wieczorowe będą mia­
ły otwarty pierwszy rok studiów, na 
których rozpocznie naukę pół tysiąca 
z górą słuchaczy.

JANINA STRZELECKA

PODZIĘKOWANIE
Ob. Dr. Kubiakowi Józefowi i  TJb. 

Społ. składa serdeczne podziękowanie 
Komitet PPS Dzielnicy „Powiśle" za 

Ideałów 8tat* °Plekę 1 wJrbitne Podejście spo­
łeczne oraz przez przeprowadzenie 
zabiegów operacyjnych uratowanie od 
śmierci czterech naszych towarzyszy

P r z e t a r g  n ie o g r a n ic z o n y
Zarząd Miejski miasta Olsztyna ogłasza przetarg nieograniczony n« 

wykonanie instalacji elektrycznej automatycznego oświetlenia ulic i pla­
ców miasta Olsztyna.

Oferty w zalakowanych kopertach należy 6kładać do skrzynki ofer­
towej do dnia 29 ■ września 1947 r. godzina 12 w Zarządzie Miejskim 
miasta Olsztyna pokój Nr. 87, w którym to dniu o godzinie 12-tej nastą­
pi otwarcie ofert w gabinecie Prezydenta Miasta. Do oferty należy za­
łączyć kwit Urzędu Skarbowego na wadium w wysokości 2°/o oferowa­
nej sumy

Bliższych informacji udziela W ydział Techniczny Zarządu Miejskiego 
w Olsztynie, pokój Nr. 86 w godzinach urzędowych, tamże do obejrze­
nia plany instalacyjne, oraz do nabycia podkładki kosztorysów oferto­
wych.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo oddania robót częściowo, 
zmniejszenia robót bez ograniczenia, wolnego wyboru oferenta bez jakie­
gokolwiek odszkodowania, oraz unieważnienia przetargu bez podania po­
wodów.
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ta  Prezydenta m. Olsztyna 
(—) W. ZIELIŃSKI 

wiceprezydent

GDAŃSKA FABRYKA OBRABIAREK
Gdańsk, Łąkowa 35-38 

ZATRUDNI NATYCHMIAST*

KONSTRUKTORÓW— maszyn, przyrzalóit, ’’srzęJzi
TECHNIKÓW —  do biura fabrykacji
PRAC. UMYSŁOWYCH — księgowych, kon­
trolerów, referentom tuydz. handlomego
TOKARZY, ŚLUSARZY, SZLIFIERZY, 

FREZERUW
Zgłoszenia osobiste lub pis'mienne z dołączeniem  
odpisów świadectw przyjmu e Wydz. Personalny 

G . F. O , w godz. od  8 do  15



Nr. 254 „ R O B O T N I K "
Str. 5

Min. tow. Świątkowski
przy odbu dennie
Ogródka Jordanowskiego

W c*or*j o  g. 16 n* teren  odbućkr 
weje#«y> » ł  Ogródka Jordanow ski eg© 
uta po ta  Mokot owakim, pray ni. Pol 
ae j, przybył »* pracowników
Migiiatw Sprawiedliwości, tow. Swiąt- 
toearzkk klóry wziął esynny  odział w 
jpracy, •rwajnoaj do póknego zmiers- 

cha.
(a-M)

Wyczerpujące, ożyuiione dyskusje

o zaopatrzeniu miasta i »Agriiu«
z a m k n ę ły  d w u d n i o w e  o b r a d y  Stoł. R a d y  N a r o d o w e j

"nieposłuszeństwo -  przyczyną wypadku
Robotnicy muszą mieć maski gazowe

W swiiisJtu »  w zm ianką p t  „T ra ­
giczna śm ierć dw óch robo tn ików  k a ­
nalizacy jnych", zam ieszczoną w  N r 
351 „R obotnika" z dn. 14.IX br. dy- 
ra k c ja  W odociągów i K ana lizac ji w y 
ja śn ia :

„W dn iu  k ry tycznym  k ierow n ic­
tw o robó t nap raw y  k an a łu  przy ul. 
g liak iej, ra z  o godz, 10-eJ, d rug i 
ra z  o godz. 11-aj w ydało  ka teg o ­
ryczny zakaz  w chodzenia do k a ­
n a łu  i nak az  p rze rw an ia  robó t do 
dn . 15.IX br., to je s t do chw ili k ie ­
dy  ścieki apłyną i k a n a ł zo*Łanie 
peeew ietrzouy  P racu jący  Jednak 
pasy nap raw ia  a le  zaatoeowall aią 
d e  w ydanych  zarządzań. co w  kon- 
eekw eocji spow odow ało trag iczny
wypadek.

W nota tce  Jest akumnl* m ow a o 
b ra k u  m asek  gazow ych 1 apara tów  
tlenow ych. Jed n ak  za rzu t jes t akie 
row eny  pod niew łaściw ym  a d re ­
sem. W przyrządy  te  pow inna być 
zaopatrzona s tra ż  ogniow a, aby  m e 
gła służyć ry ityehm lastow ą pom o­
cą gdy podobna po trzeba  zajdzie 
n a  różnych te ren ach  pracy.

D la D yrekcji W odociągów  1 K a­
na lizac ji p a lącą  je s t sp raw a  w y­
posażen ia  pracow ników  k an a liza ­
cy jnych  w  odzież i obuw ia  ochron­
ne. R obotnicy  n ie  ty lko  g iną przy  
pe łn ien iu  sw ych  ciężkich  obow iąz­
ków- N arażen i są  oni n a  różne cho­
roby  zaw odow e, p rzy  czym  s tra ty  
n*  tym  odcinku , chociaż n ie  ta k  ja -  
iMtrewo rzu ca ją  się w  oczy, aą n a ­
p raw d ę  pow ażnym  niebezpieczeń­
stw em .

N iestety , w ysiłk i D yrekcji zm ie 
rza jąee  do zaopatrzen ia  p racow n i­
ków  w  odzież i obuw ie ochronne 
n a tra f ia ją  n a  trudności s  pow odu 
b rak u  odpow iednich  przydziałów ." 

*
Zgoda. T y lko  w  jednym  punkcie  — 

ni*.

Wcaaraijeay, drugi dzień obrad pieavum Stołeczne;! Rady Naaodowoi po- 
iwHceny był zagadnień* „Agrtlu" i »«opa*r*».. wteeU. 
p ^ S t o  dwom* ^ ło a * » y m i «u*ływ» w o i « W  pmex radoyeb pik. Sęk 
M S S ó e * 0 o uchwalenie Radą p r z y s tą p i ł a  do bu^  Pomn Śra^Po;
omtafa* i p rze , ra d n ^ o  W aaawa o rozpoczęcie budowy Porno** Pow ab*

r f .  C S . — ki M T j W J W *  ' ■ T s ' S T S f  WARSZTACIE-
Sprawą „ Agtlilu” oanówił tow. wtee- 

pirazydeari Szacrek, a naetępnae w ob­
szernym sprawozdaniu szef Resortu 
Rolnictwa i  Terenów Zielonych tow. 
Wódzka.

Zasadniczy, obecnie dokonywaj ący 
*iq przełom w systemie gospodarki 
„Aj^rfiu” wyjaśnttiiiśmy już Uprzednio 
w Nr 251 naszego pisma z dn. 14 bm. 
Tow. wiceprezydent Szarek odparował 
zarzuty, stawiane przez radnych — 
przedstawicieli tow. iniojatywy pry

N adal u trzym ujem y, te  robotnicy 
pow inni być zaopatrzen i w  m aski 
gazow e p rzynajm n ie j p racu jący  w 
m iejscach  niebezpiecznych. W tedy 
nie będzie po trzebna s tra ż  ogniow a, 
bo ew en tualność  w ypadku  zm niejszy 
się  n iepom iern ie , (s-ki)

w shM  —  U3 tsnuut niscdowóóoi przy- i b) m ajątki, n* których opłacała* * 
działu gtwkue « .  Wair«z*wy majątków  j spodarka rolna j « l  w ehwiM obecnej 
rolnych. Pierwszym i zasadniczym <*' ntrodotona.

Wszyscy
odbudowujemy
Warszawę

i«m prowadzenia tak  u h  gospodarstw 
ieet dbałość o praw idłowy rozwój mia­
st*, jest jego długołaJow* polityka 
praeetrżcnpa, k tó rej konkretnym  w yra­
zem (eto twerzenie tzw. Wanwawekie- 
go Zespołu Mieszkaniowego w prom ie­
n iu  30 km. od stolicy. Tow. Szarek 
w yjaśnił także na czym pedeg* zagad

2) Majątki należące do gmpy b) * 1  
dzielić jako oddzielną rezerwę tere­
nową, dla której należy przewidzieć
sposób użytkowania.

S) Upoważnić Zarząd Miejski do wy 
miau? w Min. Rolnictwa i Reform Boi 
nycti, % Min. la só w , względnie a In­
nym i władzami I budytuejurni ińektó

Na wiosnę
pociągi elektryczne 
z Warszawy do Mińska

Prace przy elektryfikacji w ęzlą 
w arszaw skiego posuw ają się w 
szybkim tem pie naprzód. O becnie 
w ykańcza się sakladanie sieci a a  
trasie  W arszaw a — M ińsk M azo­
wiecki. W agony pociągów  ele­
ktrycznych rem ontuje się w  w ar­
sztatach  kolejow ych na  Grochó­
wie.

D yrekcja kolei w  W arszaw ie 
inform uje, te  w iosną przyszłego 
roku prace te  zostaną już zakoń­

czone i  wznowiony będzie ruch 
pociągów  elektrycznych.

TABELA WYGRANYCH 51 LOTERII
3 -ci dzień ciągnienia I klasy

Wygrana 800.000 al Nr 68187 (padłs 
*  Poznaniu)

Wygrane po 160.000 at padły na 
t i r  Nr 7*01 67748 83441

Wygrane po 30-000 padły na Nr Nr 
8697 17808 25874 26118 37400 40841 
$1374 54086 

Wygrane po 10.000 zf padły na Nr 
Nr 4243 7583 9387 14651 IR427 16223 
22308 22340 25079 25282 25451 27972 
38217 45584 57762 62616 69107 69799 
72582 72767 73165 79634 82453

Wyprane po 8.000 *1 padły na Nr Nr
129 4093 5090 8714 9142 9360 12135

Lustratorów społecznych
łapówkam i się nie przekupi

A kcie  lu s tra to ró w  apołeezmych o b ró t 1 dochód  z p rzed s ięb io rs tw a . 
r o S r  .de co raz  p o m y śln ie j. W ub . ,W  to k u  lu s tra c j i  znalez iono  z e ^ y t  
I S u L m t a w S m  4 w y p ad k i p r w n a c a o n y  w y l ł ^ n l e  n a  u ży tek  
L i c z ą c e  o uczciw ości i w yrobie- p ry w a tn y  preedsiebiotrey. »  
n iu  aoołecznym  lu s tra to ró w . . d e  ty m  z ak o n sp iro w an e  by ły  d a n e
n iu  spo łecznym  , ów iadczące o pó ł m ilionow ym  ob-

W łaśc ic ie le  p ra ln i  ch em icznej i roc le  „ je ^ id o c z n io n y m  w  k sięg ach  
f a r b ia m l p rzy  ul. N ow ogrodzk ie j s k o n s te rn o w a n y  w ła-
sy s tem a ty ezn ie  u k ry w a li w łaśc iw y  , ścjcie i ohcąc  ra to w a ć  się  p rzed  s p ra

i wledliwym wymiarem podatków za 
proponował lustratorowi 10 tył. zł. 
łapówki za zwrot zeszytu, przepro­
wadzający lustrację zawiadomił o 
tym fakcie władze.

Właściciel warsztatu wózków dzle 
cięeych na Pradze przy ul. 11-go 
Listopada, nie posiadający żadnych 
uprawnień do prowadzenia przed 
siębiorstwa, usiłował przekupić lu­
stratora kwotą 1000 zł. za nie czy­
nienie użytku z wyników lustracji. 
Obiecał ponadto, iż systematycznie 

; wpłacać będzie lustratorowi pewne 
kwoty za zachowanie milczenia.

i Ponadto zdarzyły się jeszcze dwa 
wypadki usiłowania przekupstwa, 
naz sumą 4 ty*, zł., a drugi raz 1 
tys. zł. W trzech ostatnich wypad­
kach lustratorzy proponowane su­
my pobrali, po czym zameldowali 
władzom i pieniądz© wpłacili na 
rzecz skarbu państw*.

Wszyscy nieuczciwi podatnicy, 
i pragnący skorumpować lustrato­
rów, pociągnięci będą do odpowie­
dzialności karnej.

Rozbudowa
gmachu sejmu

M inisterstwo O dbudow y zatw ier­
d z i ło  decyzję K om itetu O dbudowy 

Sejmu w spraw ie pow ierzenia rozbu­
dow y gm achu Sejm u U staw odawcze­
go — państw ow em u Przedsiębiorstw u 
Budowlanemu [zjednoczenie w arszaw ­
skie), O ddział Nr. 3. Rozbudowa do­
konana będajo na  podstaw ie pro jek tu  
prof. in i. B. Palowskiego.

W  ciągu bież. roku  założone będą 
tylko fundam enty. Rozbudowa obli­
czona jest a*  diużsy okres czasu 1 o- 
gojm ie wzniesieni© budynków , k tóre 
pom ieszczą w p rz y sz ło ś c i  kuluary , 
gabinety marszałków, lokale klubów  

i poselskich i biuro sejm owe. A rchite- 
i ktonioznym ukoronow aniem  Rorwpi®- 

ksu  gm achów Sejmu U staw odaw cze-
I go będzie 45 m etrow a w ieża o pod­

staw ie 26X26 mtr. W ieża pomieści 
praw dopodobnie a rch iw ^ s t^ m o w e .

,.Agir0“ me żywił, wis żywi i ni« bę- 
djji# w-gdy w elanie sp ły n ą ć  efektyw ­
ni* u* cały  utołeczny rynek spożywczy. 
,.A^ri3‘‘ jeot jedyna* bazą łęwowfzacyj- 

! r.ą, gw irsaihrj^ią saopatrzenie w żyw- 
! ność tych kaiłagoijii m istrłrańców l ln- 
ia ty tuo ji et obey (np. eapital®, żłobki 
" Ltp.J, o łrióire Zarząd fdicjeki zobowią­

zany jest dbać ustawowo.
Tow. Szarek podkreślił, ż© rok ofcec 

ny jest przełomowy dtl* „Aiirilu '• Koń­
czą «ię trudności, a *sc*y*w ołcre* go 
•podark-’ planowej.

Tow. W ódzka w *wym referaci* pod 
km śM a dwt* zasadnie** bcłączk' 
„Agriiu"!

1) bralk krów (.JUgrtt" posiada tch 
399 a* 1500 potrzebnych). Stąd brak

*  Do Stołecznego Obywatelskiego
Komitetu Odbudowy Stolicy pnefco- 
zane zostały następujące sum yi p n e s  
m iiuatra Odbudowy tow. Kaezorow-
si,icgo — 10.000 al, w ieeministrów
tow. tow. Petrnsewica* i Żakowskie­
go — po 5-000 *1 oraz Komisarza Od­
budowy Stolicy tow. Piotrowskiego —- 
5.000 zL

w yjasnn w saa  ł— »j nn        -  i ZarząO Główny Związku Krię-
tMeziie, powiedzmy, podrzędne w „Agri rycj, gospodarstw * grupy a) i b na j ^  polskich w ydał odezwę do
lu“ -  misuwwćcie eprowiizacj* miaMa. i lule. aamowystarezalne, które byłyby j wa^ słŁlch Ari(*8rzy, sby w « a d  aa

korzystniejsze dl* gospodarki miej- j ucbwatq KCZZ stanęU ofutrnie do
Skiej. , świadczeń na S.F.O.S. Apel kończy

4) Zlecić Zarządowi Mlejskienwi naj j ^  „W zywamy całe księgarstwo pol- 
rycbiejsa* dostarczenie ^Agrilowl" k.“ ! akii 
pitahi obrotowego w kwocię *o M f  
um iej 100 milionów zŁ

5) Zobowiązać Zarząd Miejski do
przedstaw ienia w Kadzi* Narodowej J72> ollarow aly 100 sztuk
do końca roku bieżącego sta tu tu    j „
^4grilu«.

ZAOPATRZENIE W ŻYWNOŚĆ 
|  WĘGIEL 

Doniosłe zagadnienie, jeWm jest nde 
wąhpiiwie zaopatrzenie miasta, zrefe­
row ane radnym  również pracz wice­
prezydenta tow . Szarka, gw arantuje 
nadal mieszkańcom przew idziane

akie do pomocy W arszawie. Księga­
rze przysyłajcie hojne ofiary na F un ­
dusz Odbudowy Sloticy“.

-)(- Zakłady mechaniczne, W-wa,

nawozu —  rzeczy w rolnictwie pode*a- I m y p r z y d z ia łó w  kartkowych, ły w n o
wowejj

2) brak d«żydh maszyn rolniczych. 
Je s t ich 132, w 30 proc. w elanie nie- 
nadającym  cię do użytku — (potrzeba 
200).

O popfaaAtaijąoej się- gospodarce 
,,Aigriju“ świadozą zbiory produktów  
rodnych: iąp. żyle r. 45 — i l  q t  ha, 
r. 46 —  13,7 q z ba, oraz zużytkowanie 
produktów  zwierzęcych: np. mdeko r. 
45 — niedobór 62,815 1„ r. 47 nadw yż­
ka  367.548 L

NAJWŁAŚCIWSZA DROGA

W  im ieniu Komisji Rolnej omówił 
jeszcze sprawę „Agriiu" przewodniczą 
cy kom isji d r Lityński. Kwintesencją 
tego przemówienia i całości obrad  nad 
„Agrilem" jest wniosek złożony przez 
d r Lityńskiego, klóry przyłączam y:

„Rada N arodowa m. ab W arszawy 
uchw ala:

1) Znajdujące się dotychczas w u- 
żytkow anlu gminy m. sl. W arszawy 
m ajątk i ziemskie podzielić na dwie 
grupy: a) m ajątk i sam owystarczalne,

ściowych i węglowych, przy czym 
przydział węgla wyniesie 1200 kg na  
okres zimowy.

Nieco gorzej p rzed staw ia  aię aprs

szufli i 100 szpadli.
-)F P. II. Kowalikowa ■ W-wy ofia­

row ała bilon angii-Jski, szu-edzkl i ro­
syjski oraz srebrne monety polskie 1 
holenderskie.

-)(- W  Koszalinie zebrano w czasie 
akadem ii a* rzecz Stolicy 18.848 zł.

-N- Z w. Zaw, Pracow ników  Skarbo­
wych R. P. wręczył 109 ty*, t l

-N- Na posiedzeniu Powiatowe] Ra­
dy Zw. Zaw. w Jarosław iu uchw alo­
no, i l  członkowie Związku oddadzą 
pól procent polmrów aa n w i  odbu­
dowy W arszawy oraz o fiaru ją  Jedno-

wa zaopalrzenia w kok i i w tym  kie- dniowy zarobek na ten aam cel.
... m • i * kd Ai AuisJolna sltióaka n a  Ailłt!

Znów 109*000 zł
W D R U G I M  D N I U  C I Ą G N I E N I A  81 Loterii na Nr 12796 

1 wieje Innych wygranych padto

tu n i e z m i e n n i e  s z c z ę ś l i w e j  Kolekturze

HELENY WOLAŃSK1EJ
W i r i i i  V i ,  M A R S E A Ł K O W S K A  HI ,  PKO I

4 8 ?  14463 175lVi904(; 2(2 987 20574 
26126 27145 28046 29724 30388 339j 5 

520 527 768 40734 7o2 46867 
42716 56714 932 89355 61486 62162 582 
65774 66614 68271 69l9a 828 7131I 814 
72126 74813 76124 78119 658 79835 
81751 62091

Wygrane po 2 000 zł padły na Nr 
Nr 1887 967 S956 3300 587 4128 280 
447 615 8203 662 669S 821 7814 S408 
612 9266 10481 11345 490 481 826 927 
12218 438 13737 14716 783 822 15228 
257 482 16211 888 17188 356 18948
19)06 397 20339 22020 226 630 698 941 
23151 683 586 84081 482 548 818 957
25657 659, 679 26031 423 27382 426 438
29459 30545 31498 32181 338 700 832 
34101 303 474 944 35050 148 611 885
37291 38616 39657 842 868 40230 321 
603 719 41068 561 42216 475 736 43195 
332 86 716 45342 922 46248 636
47019 423 50584 693 833 51832 52597
689 53238 345 384 763 54183 58284 
59250 412 517 529 804 60IS6_ 61061 
63314 64015 735 66097 951 69560 972 
70032 71445 461 72049 73015 136 694 
74093 454 75265 765 76035 625 944
78059 373 747 829 981 79046 276 637 
934 80770 81167 203 733 82579 804 
83849 84128

Dalszy ciąg w ygranych pe 500 z! 
a I-ego  dn ie  ciągnienia 

•0149 76 226 67 814 65 510 93 626
31 39 816 946 61523 30 48 620 713 825 
78 916 62023 132 213 333 85 450 78 93 
565 41 792 804 54 944 63019 27 383 92 
553 65 81 658 79 706 870 82 64108 22 
80 244 79 318 20 489 97 530 617 36 
799 910 44 63 65019 170 260 486 822
902 66071 121 282 400 61 576 632 712
903 67022 107 62 325 51 67 438 636 94 
701 36 892 68175 92 904 23 33 49 55 
63 83 312 58 88 582 915 73 69213 61 
313 17 51 602 69585

70119 88 58 252 7 332 59 35 8 67 
652 62 714 27 934 74 71023 51 79 364 
412 31 563 73 643 6 57 81 828 869 
72023 138 160 166 264 308 340 479 914 
992 73211 354 493 913 954 956 965 
74010 81 89 105 179 2S1 295 423 488 
636 927 934 985 75042 94 101 465 594 
604 674 688 714 736 740 818 828 844 
852 895 998 76036 161 249 364 507 

, 565 593 608 627 667 712 990 998 77040
309 379 443 454 458 511 552 853 886 

* 78077 162 170 229 358 423 510 682 735
4)10 952 79107 350 414 468 540 568 768 
762 906 988 

80001 15 46 69 82 168 79 218 318 69 
85 95 415 96 517 29 34 679 766 79 836 
85 942 81021 234 85 370 441 60 525 88 
629 82174 329 30 83 86 427 36 508 858 
97 702 35 69 873 923 45 54 85 01 83056 
154 248 62 71 79 325 91 442 74 93 580
310 958 992 84072 84 251 346 432 466 
578 688 792 811 907.

W ygrane po 506 zł 
t 2-go dnia ciągnienia 

Wygrane po 500 zł: 31 179 38 64 78 
80 7 416 51 534 809 31 67 900 9 1030 

1109 205 8 303 98 9 402 24 5 45 938 68 
12043 240 366 87 401 50 I 544 650 70 
826 989 68 2043 ?I0 366 87 401 i50 1 
544 650 70 826 989 3032 221 75 80 351 
435 87 512 34 67 636 52 32 726 65 820 
4036 ^4 151 225 306 433 6 511 72 634

runku idą wysiłki, aby dostawy tego 
produktu były dla W arszawy zwięk­
szone.

W ostatniej części posiedzenia zgło­
szono szereg wniosków, a w dyskusji 
zabierało głos k ilkunastu radnych. M. 
in. radny tow. Nowicki, pow racając 
jeszcze do spraw  „Agriiu", podkreślił 
z  całym naciskiem , ia  przedsiębior­
stwo to  zasługuje na więcej troski i 
uznania szerokich mas, ponieważ jest 
ono pierwszym szeroko uspołecznio­
nym  przedsiębiorstwem  miejskim 
„Agrił", zdaniem mówcy, dotychczas 

_ zawsze spełniał i spełnia uadal żą­
dania św iata pracy.

O statnia uchw ała brzm iała, że przed 
stawicie!* Zarządu Miejskiego w nie-

4F Niedzielna zbiórka „na odbudo­
wę W arszawy4* przyniosła w Krakowie 
kwotę 828.110 sL Ogółem w ciąga 
dwóch pierwszych tygodni Miesiąca 
Odbudowy Stolicy zebrano ponad 2 ml 
Ilony zł.

j j  Członkowie Koła Zw. Zaw. P ra ­
cowników Min. A dm inistracji Puhiies- 
nej w dn. 12 bin. powzięli rezolucją, 
w której uchwalili, U wszyscy kole­
dzy do VII grupy upos. służb, włąea- 
ni* oddają pół proc, ora* powyżej 
VII grupy 1 proc. swych poborów w  
okresie półrocznym aa  Fundusz Od­
budowy Stolicy.

Ponadto wszyscy pracow nicy Mini­
sterstw a Adm inistracji Publicznej we­
zmą we wrześniu br„  po godzinach,

dzielę 21 bm — a radn i St. R. Jł. w j urzędow ania, czynny udział w pra- 
niedzieię 28 bm. wezmą udział ur p ra- I cuch terenowych przy odgruzow ania 
cy przy odgruzow aniu miasta, (paj 1 Wanszawy.

Do 15.XI obomiązuje uzyskanie zezirolenia

na prowadzenie przedsiębiorstw handlowych

6 G Ł 8 S Z U IA  DROBNE
D-Uiedrcray, SIESKO Ksawery (s War-
« Z r  ł¥órn«, weneryczne, PrzyJmw*s z a  w y ) g K o rn e ,    - - - - -
7,ńdż, Kilińskiego 122, UWjj
u n i e w a ż n i a m  s tr ib io n a :. I i  * r ^ ",0
iju d y  w ydane prze* Atojewództwo - 
blin 2 ) Z a ś w ia d c z e n ie  odroczenia z w oj­
s k a / 8) L egitym ację ^w  j a w .  P rac . 
P rzem . Chem. B abiarz S tanisław . 13060
U UZEDNIK, zdem obilizow any oficer, ener 
Siczny z dużą p ra k ty k ą  (handel spć t- j 
dzlelczo-w ojskow y) poszukuje Jak iejko l­
w iek p racy    A ndryszczak A ntoni, Ml
nalin, Krńiewskc 6, poczt* Falenie*.

PO K Ó J um eblow any lub  n ie, m ożliw ie w 
centrum , d la  earootnego n a  stanow isku . 
Od zaraz. Zgłoszenia do B iu ra  Qgtoszen. 
Al. Je rozolim skie 121 pod ..W ypłacalny .
OJSMBNT, w apno, suprem ę, papo, sm o­
łę, lepik, p a rk ie t dębow y oraz inne m ate­
r ia ły  budow lane polec* ze sk ład u  Inż. 
K w iatkow ski, M okotow ska 47. i090U

POTHZF.ItA cztery  (razem  lub  oddziel­
nie) pojedyńczą pokoje. P is a i  Al. U jaz­
dow skie S3, N ow akow ski — W arszaw a 
(opis, cena, położenie). 1211$
FOTOOUAITB nagrobkow e (porcelano­
w e) w ykonyw a „E l-C ha-F ilm ” . Jerozo lim ­
sk ie  27. P row inc ją  inform ujem y listów
nie 10529

D *l*sy  c ią g  w y g r a n y c h  p o  500 c l p o d a n y  b ę d z ie  j u i r o

MIECZYSŁAW WU.ASI01VSKI cofa za­
rzu ty  w ysunię te  przeciw ko Janow i Z ieliń­
skiem u, iż pobra ł on łapów kę 3000 zł za 
Umieszczenie chłopca w w arsz ta tach  MZK, 
gdyż są  one niepraw dziw e i  w yraża i 
ubolew anie. 12097

W edług rozporządzeń w ykonaw ­
czych M inisterstw * Przem ysłu 1 H an­
dlu, każdy kupiec uzyskać musi po­
zw olenie na  prow adzenia handlu i z a . 
w odowe w ykonyw anie czynności 
handlow ych. Rozporządzenie to, do­
tyczące w szystkich gałęzi handlu de­
talicznego i hurtow ego, jak  również 
handlu bazarow ego ,nta r.a celu wy- 
eilmmowanie spośród kupiectw a je ­
dnostek,' k tó re  n ie  posiadają  odpo­
w iedniego przygotow ania fachowego, 
i k tó rych  e tyka  kupiecka pozosta­
w ia — co zdarza się  n ieste ty  dość 
często — dużo do życzenia.

W ładzo państw ow e pow ierzyły 
akcję  .koncesjonow an ia  handlu" p ry ­
w atnego w całej Polsce sam orządow i 
gospodarczem u j organizacjom  kupie­
ckim. W  W arszaw ie pow ołano dla 
uspraw nienia i koordynacji praw  
specja lne  „Biuro d la  spraw  konce­
sjonow ania handlu”,.

Komisje koncesjonow ania handlu 
zorganizow ano tak t*  przy w ojew ódz­
kich 1 pow iatow ych zrzeszeniach ku­
pieckich, w ydając rów noczaśniu od­
pow iednie okólniki l instrukcje.

W szyscy kupcy, zrzeszeni I nto- 
zrzeszent, m uszą do dnia 15 listopada 
Złożyć podania o pozwolenia na  pro­
w adzenie handlu do pow iatow ych 
zrzeszeń kupieckich- U chylenie się 
od w ykonania rozporządzenia pow o­
duje zam knięcie przedsiębiorstw a.

W  podaniach uw zględnić należy 
dokum enty stw ierdzające — przygo­
tow anie fachowe, n iekaralność za 
przestępstw o popełnione z chęci zy- 
s> i oraz postępow ania zgodne z e ty ­
k ą  kupiecką.

O statecaną decyzją w ydają  Izby 
Przemysłowo .  Handlowa. Przepro­
w adzona w ten sposób se lekcja  przy­
czyni się niew ątpliw ie do uzdrow ie­
nia handlu w  sektorze pryw atnym .

Od obow iązku uzyskania zezw ole­
n ia  zwolnienie są  przedsiębiorstw a 
państw ow e, sam orządu tery to ria lne­
go i spółdzielnia, przedsiębiorstw a 
znajdu jące się  pod z m ą d e m  pań­
stwowym, ©półki, w  których  w ięcej 
niż połow a kapitału  zakładow ego na­
leży do Skarbu Państw a lub ptzed-

siębiorstw  państw ow ych o re i zak ła­
dy przem ysłow e 1 rzamieślnicz©, o ile 
prow adzą sprzedaż w łasnych w yro­
bów w pom ieszczeniach ściśle złączo­
nych z zakładem  w ytw órczym  (war­
sztatem).

Do dnia 31 grudnia 1947 r. dozwo­
lone jes t zakładanie now ych przed­
siębiorstw  przed uzyskaniem  zezwo­

lenia pod w arunkiem  uprzedniego
w niesienia podania do w łaściw ej w ła  
dzy oraz uiszczania opłat.

W szelkie druki, a  więc kw estio­
nariusze, wzór podania 1 ośw iadcze­
nia o n iekaralności o trzym uje s i ę  w  
Biurze Zgromadzenia Kupców m. et, 
W arszaw y, począwszy od dn ia  25 

w rześnia rb. za ustaloną opłatą, (ds).

(T E A T R Y ] f l a N A J
TF.ATIi PO LSK I (K arasia  2):
g ro d a : wyBtęp arty stów , w yróżnionych

na św ia tow ym  F estiw a lu  M łodzieży w P ra -

C zw artek: g. 18 „W ilki 1 owce” .
P ię te k : g. 18 ..H am let” .
Sobota: g. 18 „ H am le t" .
TKATIS KOZMAITOŚU1 (u l. M arszał­

kow ska 8): godz. 18.30 ,,Człowiek, k tó ry  
szukał śm ierci” .

T EA TB  MUZYCZNY D. W . P . (ul. K ró­
lew ska 13): nieczynny.

TEATB M. O. „STUDIO”  tu l. Karowa)
nieczynny,

TEA TB MALT (M arszałkow ska *1):
godz, 18.30 „P y gm alion” ,

TEA TB  POWSZECHNY (Zam oyskiego 
301 : godz. 18.30 „S ta rzy  P rz y jac ie le” .

TE  ATK „JA SK Ó ŁK A ” (M arszslkow ał*  
89): „C złow iek za b u r tą ” . Pocz. godz. 19. 
W niedziele popoludnlów ka o god*. 15-eJ.

„T E A T B  DZIECI WARSZAW Y”  (Stu- 
dio, K arow a 31): W idow isk* rozpocznę
sie  1 październ ika br.

WOLSKI TEATB R K W II (Wolak* 8): 
N ieczynny.

„W R Ó BELEK  W ARSZAW SKI”  (ul. 
Zygm im tow sk* I ) .  W esoła rew ietk*  p t. 
„ ć w ii- rw ir  za K lerbedzienj”  a G terasiń- 
akim i BkwierczyńekA r,a czele. K iero ­
wnictwo lite r .-a r t . B ronislaw  Brok. P rzed  
3 taw ienia o godz. 17.15 l 19.15.

RW A BANDBOW SKA - TURSKA
NA ODBUDOWE W ABSZAW Y___

Znakom ita śpiew aczka polska. Ewa 
Bandj-ow ska-Turska, w ystąp i dn. 19 bm. 
w sali „R om a” i  w łasr.ym  recitalem  
śpiewąnzym, przeznaczając całkow ity  do­
chód z koncertu  na  odbudow e Stolicy.

P rzedsprzedaż biletów na koncert od 
poniedziałku 15 bm. w księgarn i Gebe 
th n era  i W olffa — Zqoda 12, tel. 8.82-90 
w godz. 9—17 i w Biurze P rzedsprzedaży 
biletów  „IM P E T ” , AJ, S ikorskiego 18 w 
godz. 8 18. W dniu  koncertu w ksusie 
„R om a” od godz. 16.

PO FEST IW A LU  W PRADZE
WYRÓŻNIONE PO LSK IE  ZESPOŁY 

ARTYSTYCZNE
W YSTĄPIĄ W TEATRZE PO LSKIM
Dn. 17 bm. o g. 18 w T eatrze  Polskim  

odbędzie si* wysi.ep nagrodzonych 1 w y­
różnionych polskich zespołów 'a r ty s ty c z -  

I nych na św iatow ym  F estiw a lu  Młodzie­
ży w  Pradztt.

(Chm ielna 33): „M ściw y

MM

„A TLA N TIC”
Jastrząb” .

„PO LO N IA ”  (M arszałkow ska
, Zwycięzcy stepów ” ,

„PA LLA D IU M ”  (Złota 7-9): „Siódm *
zasłona” . _

„STYLOW Y”  (M arsza łkow ska): „Z łote
w ro ta” . __ .  . .

„TĘCZA”  (Suzin* 4 ): „W  górach J u ­
gosław ii” . _

„SY REN A ”  (P rag* , Inżyn ierska 13)1 
„P ięc iu  zuchów ” .

p u s T y s z y m u
L o  uu R A D I O

CZW ARTEK, 18 W R Zl.śN IA
W arszaw * l

1.00 Sygnał czaau: 6.15 P r .  p o r .: 700  
M uz.; 715 W iad. por.; 12.06 W iad. po t.; 
12.15 „M elodie Ludow e” w w yk. Zesp. T. 
K ozłow skiego; 12.30 Lud. d la  w si; 12.40 
Ulw. w iolonci. w wyk. A. S zm ara; 13.00 
„Z m ikrofonem  po k ra ju ” ; 13.10 M uzyka 
o b iad .; 16.00 Muz. taneczna; 15.40 W i­
to ld  F riem an  — Sonata  C-moll w wyk. 
M. Szaleaklego t K ie js tu t*  Bacewicz*; 
16.00 Dz. uopol.; 16.40 „Z naszej rad io­
fonii” ; 16.50 Pogad. gospod.; 17.00 „M u­
zyka d la  w szystk ich” w wyk. M. Orkie­
s t ry  P .R . pod dyr. St. R arhon ia ; 18.00 
Muz. S y m f.; 19.30 Aud. d la w ojska; 18.40 
U tw . S ergiusza R achm aninow a w w yk. 
P. Lew ickiego; 20.00 „Z szerokiego 
św ia ta” ; 20.35 Kone. S ekste tu  P .R , * 
udz. T. D ąbrow skiego: 21.00 Dz. w iecz .; 
21.30 Rezerw a m uz.; 21.15 Słuch- p t. „748 
przeszed ł” , p ió ra  J . P o lity k a : 22 10 W ia­
domości sp o r t.;  22.16 Konc. Ork, Tar,. 
P .R . pod dyr. J .  C a jm ers : 28.00 O sta t­
n ie  w iad .; 23.20 Muz. k am eralna; 24.00 
H ym n.

W ars jaw a  I I
14.03 Muz. popul, sy m f.; 14 45 P leśn i

S chuberta  w wyk. H. W arpechow -skiej; 
15.20 Muz. rozr. w wyk. Ork. Dc te j ZZK; 
15.50 Aud. lite r. „Rozm owy podsłucha­
ną” ; 18.50 E ncyklopedia radiow a w opr. 
Ig n . P io trow sk iego ; 19.00 K oncert życzeń; 
19.45 P iosenki lekkie; 20.00 „P iosenki a 
w arszaw skiego podw órka” — felieton  Ło- 
palew skiego: 20.00 Słuch. p t. „P o ta jem n y  
ub ó j”  L esagila.

O głoszenia dn?nne:°osohis^e. poszukiw ania rodzin, zguby po zł 20 z* wyr** H andlow e po zł '#> za wy- 
r e i  P o sz u k iw an ie  pracy po zi 10 za w yraz W tekście  redakcy jnym  do 100 mm zl JO. od 101 200 uun
rł 110 yuw-yżej 200 mm zł 130 za 1 mm szeroknśó tednei szpalty . z,a tekstem  do 100 mm zi 80. od 
im  -  200 mm zł 75; powyżej 200 mm zl 90 za 1 mm szerokość jednej szpalty . Nekrolog] do ad mna 
i ł  S0 51 -  100 m>» zl 75; 101 -  150 mm zi 90, pow yżej ISO mm zł 120 za l mm szerokość tednej szpalty . 
Słs niedziele 1 dwustu dolicza «i« 80 prac. 2>a term inow y d ruk  ogłoszeó A dm inistracja nie odpow iada

PRENUM ERATA MIESIĘCZNA 7(1 ZL OGŁOSZENIA PR ZY JM U JĄ : C entr B turo Ogi t Reki. Sp Wyd. .w ie d z a ” Oddział w W arszaw ie, Al. Jerozolim skie IZ! *el. 88-505
oraz jego A gentury  m ie jsk ie : Al, Jerozolim skie 18 — „Im pet*4. K o lek tu ra ; M arszałkowska 1 -- L. Urbanowie.*, sklep z m at. p iżm .;
1 w szystkie o d d p ą iy  Sn W ydaw n „W iedżs” w Polsce; Polska Agencja Prasow a — tó u rn  Ugtoazeń ' Kcklam, W arszawą, ul. Pio-
rack tto o  U oraz w szystk ie oddaliły  P A.P w Polsce, B iuro Ogłoszeń „C zyteln ik” -  C en trala , ul. Uaaay Aa kiego 18 I oddziały
M arszałkow ska 3-ó, Poznańska 88 Tąrgow a 87: „W olność” . W arszaw a. M arszałkow ska 25, 6p. Agencji Kranowej „G lob”, ul. Słota 4 ; 
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Druty kolczaste nad Morzem Śródziemnym
List nielegalnego emigranta — Żyda z Cypru

Poniżej zamieszczamy lisi otrzy­
many przez jednego z naszych 
współpracowników z obozu dla nie­
legalnych emigrantów żydowskich 
na wyspie Cypr. List ten — wysia­
ny oczywiście z ominięciem brytyj­
skiej cenzury — podpisany jest 
pseudonimem. Autor przeb—rn na 
Cyprze już od 3 miesięcy.

Druty, w ieże , reflektory..
„Lagry cypryjskie — to ogromne 

kwadraty lub prostokąty, o bokach 
długości 800 — 1500 m. Ogrodzenie 
stanowi podwójny płot z drutu kol­
czastego, wysokości 3 m. Po oby­
dwóch stronach płotów, jak również 
między ogrodzeniem zewnętrznym i 
wewnętrznym rozwinięty jest gęsty 
rwój drutu kolczastego, Na rogach

tych wielkich czworoboków i w pew 
nych odstępach wzdłuż ścian wzno­
szą się wysokie drewniane wieże 
strażnicze. Na każdej wieży — żoł­
nierz, uzbrojony w karabin maszyno­
wy. Reflektory, zapalane o zmierz­
chu, rozmieszczone są w odstępach 
50-metrowych na drucie i oczywiście 
na wartowniach, Wieczorem liczne 
patrole krążą wzdłuż ogrodzenia.

Dwa lagry (68 i 64) znajdują się po 
jednej stronie szosy, trzy pozostałe 
(65, 66, 67) — po drugiej. Ponieważ 
na szosie panuje w niektórych po­
rach dnia dość ożywiony ruch, uwa­
żali Anglicy za stosowne umieścić 
tablice z napisami w trzech językach 
angielskim, greckim i tureckim: — 
Keep off the fence *). — Zmysł hu­
moru jest u Anglików, jak wiadomo, 
słabo rozwinięty, gdyż inaczej by

Bom UPS dla tysiąca dzieci
Mali obywatele z Bartoszyc

nie m ają zim oirych buton;
Wśród świerkowego lasu w Barto­

szycach wznoszą się gmachy Central­
nego Ośrodka Wychowawczo-Szkole- 
niowego RTPD, który w ostatnich 
dniach obchodzi) pierwszą rocznicę 
swego powstania. Robotnicze Towa­
rzystwo Przyjaciół Dzieci objęło tu

Erwiny — dostarcza każdego dnia 
około 200 litrów pełnotłustego mleka. 
Z majątku również przywożone są co­
dziennie do kuchni warzywa, jarzyny i 
ziemniaki. — Pożywienia nie braknie 
w Bartoszycach.

Poza tym jest bardzo + iele ti ud-
we wrześniu ub. roku trzy zdewasto ! ności. Dzieci śpią na wypchanych sia
wane kompleksy koszarowe.

Już na początku lutego odnowione 
kompletnie budynki gotowe były na 
przyjęcie dzieci. 10 lutęgo przybyła 
do Bartoszyc pierwsza grupa — 90 
sierot mazurskich. W ślad za nimi 
napłynęła nowa partia z Mazur, a 
wkrótce po tym mali mieszkańcy Pol­
ski Centralnej, powiększyli ilość wy­
chowanków do obecnej liczby 380 
dzieci.

Praca nad odbudową reszty gmachu 
nie zwolniła tempa. W dalszym ciągu 
wyremontowano Dom Kultury Dzie­
cka, . uprzątnięto podwórze, dziedzi­
niec, piękny basen pływacki, wielką 
oszkloną halę gimnastyczną, a obecnie 
dobiegają końca prace wewnątrz wy­
remontowanego ostatnio gmachu 
szkolnego. Znajdzie w nim. pomiesz­
czenie szkoła powszeciina dla 200 
dzieci, kilka sal zajmie, szkoła zawo­
dowa, resztę zaś Licćum dla wycho­
wawców — duma RTPD — pierwsza 
<ego typu uczelnia w Polsce.

W • zakładzie pomieści się za rok 
około 1.000 dzieci.

We wszystkich pracach na terenie 
ośrodka biorą udział również i wy­
chowankowie. Dzieci zadowolone są 
ze swej pracy, wiedzą bowiem, ż e . 
przyczyniają się do rozwoju własne- J  
go domu. Sądząc z rozmów, podoba j 
im się w Bartoszycach i zadowoleni 
są ze swego tu pobytu.

Pobliski majątek rolny RTPD —

nctn poduszkach, pod cienkimi koca­
mi, posiadają zaledwie jedną zmianę 
bielizny pościelowej. Brak im ciepiego 
ubrania na zimę. Ale największą bo­
lączką są buty. Chłopcy, pracujący 
pod kierunkiem majstra, w warszta­
cie szewskim starają się łatać buty 
mniej zniszczone starymi. Z przesła­
nych z UNRRA fantazyjnych pantofel­
ków na wysokich obcasach kombi­
nują póibuciki dla siebie i innych 
dzieci. Ałe obecnie'zabrakło już i tego 
„surowca".

M ajster szewc, repatriant, kierujący 
pracą chłopców, stara się znaleźć ja­
kąś radę; — „Żeby tak — mówi — 
ludzie wiedzieli jak tu jest, to by chy­
ba przysłali jakieś stare, niepotrzebne 
już kapcie. Ma każdy coś takiego w 
comu, yr kącie zakurzone trzyma, a 
nam przydałoby się..."

spostrzegli, że nikt i tak nie iky siadł­
by i  samochodu pośrodku szosy, na 
teranib wojskowym, zapełnionym za­
wsze wielką ilością żołnierzy •; naje­
żonym drutem kolczastym.

W ewnątrz lagru, na ścianach la­
tryn, zwróconych w stronę szosy, 
Żydzi napisali białą farbą: „Cypriots, 
de rebellion' *'), „In spite of ail, we 
shall go till Palestine*” ). Robotni­
cy greccy, przejeżdżający rano auto­
busami do pracy, nie zapominają ni­
gdy przywitać nas wzniesionymi do 
góry zaciśniętymi pięściami i uśmie­
chem.

Most nad ulicą „aryjską'*
Niewątpliwie każdy mieszkaniec 

miast polskich, w których istniały 
getta, pamięta jeszcze dobrze, jak 
Niemcy rozwiązywali kwestię połą­
czenia części getta, rozciętych ulicą 
„aryjską'. Budowano po prostu ta ­
nie, lekkie — bo drewniane, a przede 
wszystkim nader estetyczne mosty 
nad ulicami. Myśl, że podobne „pom­
niki .architektury" zaginąć mogą, nie 
zasłużywszy nawet na wzmiankę w 
historii kultury i wynalazków ludz­
kich, nie dawała widocznie spać 
kojnie młodym adeptom archiktektu- 
ry w szeregach regimentów Pionie­
rów Królewskich. W ciągu dni nie­
wielu, powstał most wiszący nad szo­
są, łączący campy: 64 i 66.

Wynalazczy, zdobywczy duch ludz­
ki poszedł dalej po drodze rozwoju. 
Z mostów getta można było spoglą­
dać w przejściu na ruch uliczny po 
„aryjskiej" stronie. W naszym „cy­
pryjskim" moście, ściany boczne obi­
to arkuszami blachy falistej i opa­
trzono go takhnż dachem. Przecho­
dzi się przezeń, jak przez długi i 
ciemny korytarz. Ze schodów jednak j 
że można widzieć miasto namiotpw, 
dalej pas zieleni (to już poza la­
grem, bo na terenie wszystkich obo- 
zow znajdują się: 4 i pół drzewa, 13 
krzaków kolczastych, tyleż kaktu­
sów) i nieprawdopodobnie błękitną 
taflę Morza Śródziemnego. Na dru­
gim brzegu olbrzymiej zatoki widnie­
ją białe domki miasta Laznaca, a w 
porcie o tej samej nazwie — jak gdy­
by szare kłody drzewa, zanurzone do 
połowy w wodzie o barwie ultrama- 
ryny, jednostki floty Jego Królew­
skiej Mości: lotniskowiec, krążowni­
ki, kontrtorpedowce.

Od kręgu horyzontu — aż do mo­
stu — pokrywa wszystko przybladła 
od wielkiego upału kopuła nieba 
śródziemnomorskiego. Lecz Żydzi, 
przechodzący przez most lub stojący 
na schodach mostu, rzadko sięgają 
wzrokiem tak daleko. Żydzi nie cle 
szą się nawet „ich" mostem. Nie 
wdzięczność ludzka nie ma granic: 
na drugi dzień po powstaniu mostu, 
na zewnętrznej stronie jego ścian 
(kto i jak tam dotarł?) pojawiły się 
napisy: „Cypriote, de rebellion"...

A. MAPEK

Biedni kupcy
N asz rodalc je s t czasem , ja k  ko­

bieta: kocha rękę, która  go bije.
— W ykańcza ją  nas — rzek i m i 

w czoraj pan S te fan , w skazu jąc ga­
zetę.

pana, upadnie. M ówił m i jeden ku ­
piec, że już teras m u  sig praw ie  
nie opłaca...

. Tego kupca rozum iem . On narze­
ka, bo daw niej zarabiał 100, czy

Spojrzałem  zaciekawiony. A le  w  500 razy ty le  co ty , a dziś zarabia
gazecie nie było wcale o „nas“, ty l ­
ko o nieuczciw ych kupcach. K on­
kretn ie  biorąc — o dwóch panach, 
skazanych  na grzyw nę po 3 m ilio­
n y  zło tych  za  ukryw anie  dochodów. 

  J a k  to  „nas“, panie S te fa n ie 1
— spytałem .

 N os, czyli społeczeństw o  — od
rzekł człow iek, k tó ry  nie m a żad­
nego sk lepu i pracuje w  Gazowni.
— Sam  pan  toidzi, że wzięli się na) Nie przekraczać ogrodzenia. -

• • )  M ieszkańcy C ypru, zbuntu jc ie  si«. (całego. Za byle co kary , konfislca-
ty> grzyw ny... Cały handel, proszę• »*) N ie baczne n a  nic, pójdziem y do 

Palestyny.

Międzynarodowe zawody lekkoatletyczne
u) dniu św ięta  Milicji O bywatelskiej

W dniach 20 i 21 bm. odbędą się w 
Bydgoszczy ggóilnopolsikic milsiiruostwa 
lekkoatletyczne Milicyjnego Stowarzy­
szenia Sportowego. Na zawodach w 
Bydgoszczy zostanie ustalona repre-

zer.ilaicja MO. na międzynarodowe za­
wody lekkoatletyczne z reprezentacja, 
milicji czoohoołowaickioj, które odbę­
dą snę w Warszawie w drwi święta 
MO. tj. 7 października.

Kolarze warszawscy
na odbudow ę W arszawy

Przedwczoraj na bieżni stadionu 
WP, odlbyły się zawody kolarskie, z
których dochód przeznaczony został na 
Odbudowę Stolicy. Bieg epriniteirejki 
wygrał Wrzesiński, wyścig australij­
ski przyniósł zwycięstwo Bańskiemu, 
zaś bieg rozstawny z czterech startów 
wyigrał Rzeźnioki.

Największą sensacją zawodów był 
bieg z dwu startów na dochodzenie, 
rocKjrfrany między Kapukicm a Napie 
ralą. Do 30 okrążenia obaj zawodnicy 
uzyskiwali kolejno nad sobą przewagę 
nie przewyższającą 50 metrów. Na

Przed próbą rekordu świata

N ie będzie
„Głosu Serca"

W zwfązkn z zamieszczonym przez 
n u  wczoraj wierszem „Głos Serca" 
A. Toma dowiadujemy się ze strony 
miarodajnej, I t  ten miesięcznik ma­
trymonialny jednakże nie ukaże się 
więcej. Możemy tylko przyklasnąć tej 
decyzji.

——memu

■ ' '"- - i;

B rytyjski automobilista John Cobl przekracza w  próbie szyb­
kości linię końcową wymienionej mili. Cobl osiągnął szybkość 
335 mil na godzinę i w najbliższym czasie zaatakuje rekord 
świata. (Film Polski) w dniu 7 bm.

HOKEIŚCI ZAPROSZENI 
DO SZWAJCARII 

I CZECHOSŁOWACJI
W czasie pobytu reprezentanta Pol­

ski na kongresie Międzynarodowa) Li­
gi Hokeja na lodzie w ZuricJm, wpły­
nęły dila Polski zaproszenia na roze­
granie kilku meczów w Szwajcarii w 
c g  a s i e  od 20 do 30 stycznia 1948 r. 
Równocześnie Czechosłowacki Związek 

I Hokejowy zaprosił naszych zawoduf- 
j ków na kilka spotkań w okresie od 1 
I do 18 grudnia rb. W ten eiposób nasi 
I hokeiści będą mieli możność przepro- 
j wadzenia solidnego treningu przed- 
j olimpijskiego.

W kilku zdaniach
Mistrzostwo pływackie Europy ędo 

były Węgry 79 punktami, pirzed Fran­
cją (74 punkty).

Pływacy ZSRR  zostaJi przyjęci do 
Międzynarodowej Federaojl Pływac­
kiej.

Polak sędzią meczu Rumunia — 
Czechosłowacja. Międzynarodowy sę- 
dzśa piłkarski mjr. Sznajder, otrzymał 
zaproszenie na prowadzeni* meesu 
międzypaństwowego Rumunia — Cze­
chosłowacja w dnłu 21 bm.

Skra na Odbudowę Warszawy. Za-

ostatnim okrążeniu Napierała złapał 
defekt, a- wówczas Kapiak minął go i 
wygrał wyścig.

ty lko  10 razy tyle. Czyli, nie opłaca 
m u się.

A le ciebie, panie S te fan ie , nie ro ­
zum iem . A  takich, ja k  ty  je s t wio- 
lu. Są ludzie, k tó rzy  ta k  p rzyw yk li 
do finansow ej suprem acji kupiec- 
tw a, że naw et likw idow anie rażą­
cych przerostów  i nadużyć w  te j 
dziedzinie tra k tu ją  z  pew ną rezer­
wą. N a  złodzieja, k tó ry  kradnie ze­
garek, są bardzo oburzeni. N a  k u p ­
ca, k tó ry  kradnie społeczetistw u  
grube m iliony  — nie bardzo.

P rzestępstw a skarbow e  ł cenniko­
w e są m oże m niej rażące, są „ele­
gantsze1‘ od innych, ale ciężarem  
ga tunkow ym  przew yższa ją  nieraa 
te  inne, bo godzą w  nas w szyst­
kich. Trzeba to  sobie uświadom ić. 
I  trzeba odrzucić słcrupuły, k tóre  
niejednego s nas pow strzym u ją  od  
współdziałania z  w ładzam i p rzy w y  
kryw an iu  tych przestępstw .

N ik t nie chce „wykończyć" han­
dlu, m u sim y ty lko  zuxUczyć zło­
dziejstw o. Uczciwi kupcy zarabiają
— i m ogą spokojnie zarabiać nadał
— kilkakro tn ie  więcej, niż urzędnik, 
czy  robotnik. A le ich nie stać na  
płacenie S m ilionów  grzyw ny.

N ota  bene, je s tem  spokojny, 6* 
tam ci dw aj panowie zapłacą. I  t y ­
czyłbym  sobie m ieć drobną część 
tego, co im  jeszcze na otarcie łe» 
zostanie.

A. TOM

Pcsczkcs
jest paczką dobrej moli

Spółdzielnia Przesyłek A m erykań­
skich dla Europy CARE dzięki u- 
przejmości SPOŁEM, urządziła w  
W arszawie w ystawę wszystkich ro­
dzajów paczek, dostarczanych obecnie 
do Polski. W ystawa ta  jest umiesz­
czona w  oknie sklepu Federacji 
Spółdzielni przy *1. Sikorskiego, róg 
Brackiej. Umieszczone są tam  paczki 
żywnościowe, paczki z kocami, ku­
ponam i wełnianym i, bawełnianymi, 
paczki z wełną do robót na drutach, 
bielizną pościelową, w ypraw ką dzie­
cinną i paczki żywnościowe dla nie­
mowląt.

CARE pracuje w  Polsce na podsta 
wie umowy z Rządem Polskim, i jest 
organizacją nie obliczoną n a  zysk, u- 
tworzoną przez Am erykańskie orga­
nizacje pomocy, aby umożliwić oby­
watelom  zachodniej półkuli przesy­
łanie żywności i innych artykułów  
przyjaciołom i krewnym  w  Europie. 
Znaczny procent darów CARE o- 
trzym ują instytucje. Każda paczka 
kosztuje am erykańskiego ofiarodaw ­
cę 10 dolarów.

C entralne biura CARE w  Ameryce 
mieszczą się w  New Yorku, 50, Bro­
ad Street. Oddziały i przedstawiciel­
stw a są dla wygody ofiarodawców w 
w ielu ważniejszych m iastach Stanów 
Zjednoczonych. Zlecenia na paczki- 
do Polski przychodzą do New Yorku 
z całego świata, gdzie tylko osiedlili 
się polscy em igranci, w łączając E- 

gipt. Kanadę, Chiny i wiele krajów

CARE w  Ameryce. Celem tej rek la­
my jest stałe przypom inanie Amery­
kanom o nędzy w  Europie i zapozna­
wanie ich w jaki sposób przez CARE 
mogą bezpośrednio dopomóc poszcze­
gólnym jednostkom i instytucjom . 
„PACZKA CARE JEST PACZKĄ 
DOBREJ WOLI".

W c z r s j ta w u
dźwiga sią z ruin

i.

rząd RlKS Skra przekazał na Odbudo­
wę Warszawy zł. 5.950.— jako czysty; Ameryki Południowej 
dochód z meczu Skra — Zryw Woła j A m erykańska Rada Reklam y pod-

I jęła bezinteresowni* reklamy

S s

Gmach Banku 
przy ul. Zgoda.

Spółdzielczego 
(Film Polski)

WIERA PAKOWA 170) P rzek ład  Józefa Brodzklege

TOWARZYSZE PODROŻY
P O W I E Ś Ć .

Goście nie dali na siebie długo czekać. Przyszła rodzina, 
przyszli starzy przyjaciele, między nimi starszy maszynista, 
który był przełożonym jego syna. Gwarno było, ale nie hałaśli­
wie, statecznie, jak się należy. Często trącano się kieliszkami 
i mówiono sobie nawzajem rzeczy przyjemne. Cała uwaga jed­
nak była skoncentrowana na nim. Każdemu świeżo przybyłe­
mu gościowi musiał na nowo opowiadać o Kijowie, o Dźwińsku, 
o tych śladach straszliwych, które Niemcy zostawili na radziec­
kiej ziemi. Ale szybko wyczerpywał ten temat i powracał do 
opowiadań o pociągu.

— To trudno. Dają do motorów najgorsze i najcięższe pa­
liwo, a tu przecież potrzebna czysta i lekka benzyna. Co robić? 
Przerobiłem i pracuję na nafcie. Kopci się strasznie, panewki 
spalają się... Sami rozumiecie, ile to razy muszę rozmontować 
wszystko i czyścić.

— Wiadoma rzecz — odpowiadali przyjaciele, starzy, doś­
wiadczeni mechanicy, opróżniając wprawnymi ruchami kielisz­
ki. — Wiadomo, jakże tu na ciężkim paliwie...

— A jak pracuje mój syn? Nie przynosi wstydu ojcu?
Maszynista pochwalił Sergiusza. Krawców skorzystał z tej

chwili i podarował synowi zegarek, przy czym wygłosił nastę­
pujące przemówienie:

— Pamiętaj synu: do maszyny podchodź zawsze trzeźwy. 
Maszynę trzeba kochać, to i ona będzie ciebie kochała. A zacz­
niesz z nią byle jak, wtedy ona ciebie też po swojemu. Pokale­
czy i wypluje, jak skrawiony kawał mięsa. Widzisz sam, jaka 
to potęga taka maszyna. Na dwóch platformach stoi. Trzeba do 
niej trzeźwo i z sercem, — mówił dalej, Krawców tracąc wą­
tek i starając się go znów pochwycić.

— Bo w naszej robocie, to trzeba sie znać na rzeczy. Elek­

tryczność — to najbardziej naukowa siła, najbardziej postępo­
wa...

Sporo jeszcze mówił, czując, że z każdym kieliszkiem przy­
bywa mu krasomówczej werwy. Goście rozeszli się już, naje­
dzeni, podpici — a on wciąż perorował. Obudził się nazajutrz 
na swym starym łóżku, a pierwszą myślą, która mu przyszła do 
głowy było: przespałem zmianę... Później dopiero zorientował 
się, że nie pracuje już teraz w warsztatach, ale w  pociągu sani­
tarnym i że jest właśnie na urlopie. Uspokoił się i zaczął zasta­
nawiać się nad tym, kto go rozebrał i położył dn łóżkn. Stara 
w kącie czyściła jego zabłocone buty

— Gdzie chłopak?
— We fabryce. 
Krawców wstał, opuścił gołe nogi z łóżka i rzekł poważnie 

i rzeczowo: „A teraz daj stara napić się czego na otrzeźwienie**. 

Pomiędzy Fainą i Nizwieckim wszystko było już zdecydo­
wane.

Jak się to stało, Nizwiecki nie zdawał sobie sprawy. Cho­
dził do niej, pił herbatę, Faina śmiała się, kręciła się po prze­
dziale, potrącając go to plecami, to kolanem. Rozpytywała o ro­
dzinę i ogromnie się interesowała tym, czy rzeczywiście we 
Władywostoku jest tylu Chińczyków. Chorobę Nizwieckiego 
traktowała już z ogromnym współczuciem. Operacja me jest 
konieczna, trzeba się poradzić dobrych homeopatów. Podobno 
te rzeczy znikają w sposób cudowny od rozmaitych ziół.

Wreszcie Nizwiecki naprawił tę lampę. Lampa była w po­
rządku, przetarł się po prostu sznur, a Faina, nie orientując się, 
myślała, że to lampa jest popsuta.

Faina powiedziała kiedyś Nizwieckiemu, że jest on szalenie 
interesujący i że na pewno ma wielkie powodzenie u kobiet. 
Nizwiecki zdziwił się temu, ale spojrzawszy później w lustro, 
stwierdził, że jest wcale niczego sobie, tyle tylko, że ma żółtą 
cerę. Ale to chyba minie, gdy wyleczy się.

Nizwiecki coraz chętniej przebywał w przedziale u siostry 
Fainy. I coraz mniej chętnie wracał do wagonu załogi pociągu. 
Trudno mu było już być bez niej. O Lenie zapomniał. I oto pew- 
nearo razu, gdy siostra Julia była na urlopie, a Daniłow był

w mieście, jakoś się tak złożyło, że Nizwiecki pozostał u Fainy 
do samiutkiego rana.

— Nie mogę zrozumieć — mówił głosem szczęśliwym  
i zciszonym — za co mnie pokochałaś?

A ona trzymała go w swych ramionach tak tkliwie, jak 
dziecko.

— Nic nie rozumiesz... Nic nie rozumiesz, najdroższy —. 
odpowiadała, mając oczy pełne łez.

Ale on chciał, aby mu wytłumaczyła to wszystko.
— Za to, że jesteś taki skromny — wyliczała z zachwytem. 

Za to że jesteś taki delikatny, inteligentny... i w ogóle nadzwy­
czajny.

Całym swym sercem wierzyła w to, że wszystkie te nie­
zwykłe zalety Nizwieckiego już od dawna podbiły jej serce. Wy­
imaginowała sobie nawet, że to ich spotkanie w pociągu sanitar­
nym nosi na sobie pieczęć tajemniczego fatalizmu, i że ona, 
Faina, musiała właśnie przebyć całą wojnę, wszystkie niebez­
pieczeństwa i trudy, by znaleźć swe szczęście... jedyne i w iel­
kie, które los już z góry dla niej zgotował.

— Proszę cię tylko o jedno — mówiła mu do ucha żarliwie, 
pamiętaj całe życie o mojej miłości... Wszystkie te dziewczyny 
dokoła gotowe rzucić się na szyję każdemu mężczyźnie, ot, 
tak — dla zabawy, z nudów... A ja, ja będę dla ciebie i żoną 
i przyjacielem... Ale już czuję, choć to jest okropne, że będę 
strasznie o ciebie zazdrosna.

Pewnego razu przyszła do Daniłowa sanitariuszka Fima. 
Od dawna już nie pracowała w wagonie dowództwa i była teraz 
kucharką dla całego pociągu. Głos jej brzmiał oficjalnie:

— Towarzyszu komisarzu, chciałabym pomówić z wami 
w pewnej sprawie. W imieniu wszystkich, pracujących w kuch­
ni, prosimy was abyście pomyśleli o tym co się z nami później 
stanie?

— Więc co? — zapytał Daniłow. — Mam was wszystkie za 
mąż powydawać?

Fima odwróciła się i śmiała się dla przyzwoitości na stronie, 
w kułak.

(Dokończenie nastąpi.


